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Przed utworzeniem nowego rządu
Po upaaku gabinetu Paderewskiego, nie chcąc dać 

powodu do przeciągania się przesilenia, a temsamem 
i tworzenia chaosu w państwie, Polskie Stronnictwo 
Ludowe'weszło do większości sejmowej, jaka wówczas 
była możliwA j  posłało do rządu dwóch swoich mini­
strów w osobach p. Kędziora i dra Bardla.

Kząd ten przetrwał parę miesięcy. Miał on swoje 
błędy i braki, me można mu jednakże i zasług odmó­
wić. Kierował nawą państwową w czasach najcięższych, 
bo wojny i przednówku, a udało mu się uchronić pań­
stwo od większych w trząśn ień . Zdobył dla państwa 
powagę zagranicą przez wspaniałe zwycięstwa, jakie 
odniosła nasza armia. Z powodn jednak braku ustalo­
nego, zdecydowanego kiernnkn politycznego, rząd ten 
nie mógł przeprowadzić ani koniecznych reform, ani 
zaspokoić potrzeb ludności, zwłaszcza w dziedzinie odbu­
dowy, dostarczenia ludności drzewa i o; ału, uruchomie­
nia przemysłu, uregulowania skarbowości, zaprowadzenia 
jakiegoś ładn w aduiinistracyi, a co najważniejsze — 
odpow iedniego kierownictwa w polityce zagranicznej. 
To też Klnb nasz, po głębokiej rozwadze, licząc się 
7. interesami państwa, postanowił wycofać swoich mini­
strów z tego . gabinetu, nie chcąc brać w dalszym ciągn 
odpowiedzialności za niego wogółe, a w szczególności 
za kilkn ministrów, którzy czy to przez niedołęstwo, 
czy przez złą wolę, okazali się szkodliwymi.

Dążyliśmy do tego, a ż e b y  g a b i n e t  z r e k o n ­
s t r u o w a ć  przez zastąpienie nieodpowiednich ministrów 
innymi lndźmi; nie mieliśmy zamiaru wywołania prze­
silenia w całości. Tymczasem stała się rzecz nieocze­
kiwana.

Ja k  wiadomo, rząd przedłożył Se.mowi p r o j e k t  
U s t a w y  o s e k w e s t r z e  wszystkich ziemiopłodów na 
bieżący rok gospodarczy. W Komisyi aprowizacyjnej 
sejmowej, do której ten projekt został przez Sejm ode-

|słany, nie uzyskał on większości, a utrzymała się za- 
s a d a w o 1 n e g o h a u dl u ?>, z v. Klub Polskiego Stron­
nictwa Ludowego postawiana. Stało się to dzięki temu, 
iż Polskie Zjednoczenie Ludowe (grupa Skulskiego) 
wstrzymało się od głosowania. Ponieważ jednak prezy­
dent ministrów, jak i rząd cały, chciał mieć przepro­
wadzony sekwestr, spowodował zwołanie Komisyi apro 
wizacyjnej na nowo, gdzie — dzięki poparciu Zjedno­
czenia — s*‘kwe.'tr został 17 głosami przeciw 14 na 
nowo uchwalony. Na uiugi ń/. ó już ,ednak to samo 
Zjednoczenie głosowało za wnioskiem ludowców, doty­
czącym wolnego handlu, albo się też pstrzy  m.ło od 
głosowania, a przez to zasada sekwestru zostata uchy­
lona. W skutek takiego wynika głosowania cały rząd 
podał się do dymisyi. Naczelnik państwa dymisyę przy­
jął, zatrzymując ministrów na urzędach do czasu obję­
cia rządów ptzez nowy gabinet.

Powiadomiony o tym wypadku marszałek T r ą m p -  
c z y ń s k i  zwołał natychmiast przedstawicieli klubów 
poselskich dla porozumienia się przy tworzeniu nowrgo 
gabinetu. Porozumienia jednak — jak to było do pi ze 
widzenia — odrazu nie osiągnięto, gdyż przewodniczący 
zastrzegli sobie czas i odwołać się musieli do swoich 
klubów. Klnb Polskiego Stronnictwu Ludowego zebrał 
się nut) cliti-iast na narady i powz \* stano., lenie, że 
n o w y  r z ą d ,  któryby miał silne podstawy w państwie 
i znaczenie zagranicą, m u s i  s i ę  o p r z e ć  n a  s t r o n  
n i c t w a c h ,  r e p r e z e n t u j ą c y c h  s z e r o k i e  w a r  
s t w y  l u d n o ś c i  p r a c u j ą c e j ,  t a k  m i e j s k i e j  
j a k  i w i ej  s k  i e j. W tyra celu zaproponował, ażeby 
tę większość stanow:ły: Polskie Stronnictwo Ludowe 
Polskie Zjednoczenie Ludowo, Polska P artya Socyali 
styczua, Narodowa R o - tnie?*, Rh-k „Wyzwo­
lenia", Klub posła Stapińskiego. Brano również w ra 
chubę Zjednoczenie Mieszczańskie i Klnb Pracy Kon-



PIAST Nr 25 z 20 czerwca 1920 ,

atytucyjnej. W ten sposób utworzyłaby się bardzo duża 
większość, z wykluczeniem narodowej demokracyi.

Zarząd Klubu P S. L ,  jako podstawę do rokowań 
i p r o g r a m  p r z y s z ł e j  w i ę k s z o ś c i  i r z ą d u ,  
nstalił: 1) d ą ż e n i e  do  j a k  n a j s p i e s z n i e j s z e -  
g o  z a w a r c i a  p o k o j u ;  2) p r z e p r o w a d z e n i e  
j a k  n a j s z y b s z e  r e f o r m y  r o l n e j ;  3) p r z e p r o ­
w a d z e n i e  k o n s t y t u c j i  z j e d n o i z b o w y m  
S e j  mem; * 4) w p r o w a d z e n i e  w o l n e g o  o b r o t u  
z i e m i o p ł o d a m i ;  5) o d b u d o w a  w k a ż d y m  k i e ­
r u n k u .

Upoważuieni przez Klub członkowie prezydyum 
naszego Klubu, z prezesem W i t o s e m  na czele, odbyli 
konferencye z poszczególnetni grupami poselskiemi, pro­
ponując im utworzeuie na tej podstawia większości 
w Sejmie c e n t r o w o - l e w i c o w e j  i r z ą d u ,  opiera­
jącego się na niej. P o l s k a  p a r t y a  s o c j a l i s t y ­
c z n a  i N a r o  do w a  p a r t y a  r o b o t n i c z a  godziły 
się na ten program, żądały jeduak włączenia w program 
rządu z u p e ł n e g o  s e k w e s t r u  z i e m i o p ł o d ó w ,  
[une grupy ludowe były mniej więcej z tym programem 
zgodne. P u n k t e m  w i ę c  s p o r n y m  p o m i ę d z y  
p a r  t y a m i r  o b o t n i c z a ra i a I a d o w e m i p o •>. o- 
s t a ł a  t y l k o  s p r a w a  s e k w e s t r u .

M ając za sobą zgodę już kilku stronnictw, prezy­
dyum Klubu naszego rozpoczęło rokowania z Polskiera 
Zjednoczeniom Ludowem, przedstawiając mu swój pro­
gram. Poseł D a b a n o w i c z ,  imieniem tego stronnictwa, 
oświadczył, że nie może się wdawać w żadue dys»usye, 
gdyż się nie zgadza na to, ażeby do gabinetu mieli wejść 
socyaliści; godziłby się tylko wtenczas, -gdyby się itrwo- 
r2ył r z  ą d k o a J i ey  j n y. Oświadczeniem tern p r z e ­
s z k o d z i ł  p o s e ł  D u b a n o w i c z  u t w o r z e n i u  
w i ę k s z o ś c i  i r z ą d u ,  co mogło nastąpić w najoliż- 
S7ym czasie, bo stronnictwa, które żądały kategorycznie 
wprowadzenia sekwestru, zdradzały dużą chęć do ustępstw.

Na propozycyę tworzenia r z ą d u  k o a l i c y j n e g o  
l u d o w c y  n i e  m o g l i  s i ę  z g o d z i ć ,  g ly ż  w i ‘dzą, 
że wskutek rozbieżnych kierunków doprowadziliby się 
tylko do zamętu w łonie sam ‘go rząda, który przez 
tosamo nie bjiłby zdolny do jednolitej, sharmonizowa- 
nej pracy.

Mimo opornego stanow iska klubu posła Dubano- 
wicza, rokowania pomiędzy stronnictwami wyraienionemi 
trw ają dalej i, zdaje się, na każdym punkcie zostaną 
uwieńczone pomyślnym skutkiem. Klub mieszczański 

*i Ki =b pracy konstytucyjnej, jakkolw iek wysunęły ideę 
utworzenia gabinetu koalicyjnego, oświadczyły się za 
poparciem rządu centrowo-lewicowego, jeśli taki utwo­
rzony zostanie. Większość więc sejmowa i rząd mogłyby 
być każdej chwili gotowe, gdyby nie wprost niezrozu­
miałe, dziwne stanowisko posła Dubanowicza i większo­
ści jego klubu.

Jeżeli więc przesilenie się przeciągnie, w i n a  w y ­
ł ą c z n i e  s p a ś ć  m u s i  n a  t y  cli, k t ó r z y  g ł o s o ­
w a n i e m  w k o m i s y i  a p r o w i z a c y j n e j  u t r ą ­
c i l i  w ł a s n e g o  p r e m i e r a ,  który wnosił projekty 
ustaw  po porozumieniu się z nimi i którzy, mimo po- 
wagi sytuacyi, trw ają dalej' w dziecinnym wprost upo­
rze. Widocznie stronnictwem tem, jak i dawniej, rządzi 
narodowa demokrncys nr,/.07. swoich wysłanników i pro­
wadzi politykę ksićżo Obszarniczą, ni-t watiając się na- 
r. żać na szwank interesów państwa.

Naczelnik państwa odbył konferencye z po izcze-

gólnemi grupami politycznymi, a także i. z Polsłsjsijn 
Stronnictwem Ludowem i wyraził życzenie, ażeby ono 
przeprowadziło lokowauia, zdążające do utworzenia 
większości i rządu.

Dziwnem musi się wydać stanowisko marszałka 
Sejmu, p. T r ą  m p c z y  ń s k i e g o ,  który odraz u wyje­
chał z końce sęyą gabinetu urzędniczego. Gabinet taki 
byłby na rękę tylko narodowej demokracyi i lifS rok ra­
cy i, czekającej na ws/. Inzi żer, a w s lau n k ach  obe­
cnych, ze względu na sy tuację  zagraniczną, jes t nie­
pożądany.

W chwili, kiedy numer oddajemy do druku, układy 
ze stronnictwami, mająeemi utworzyć większość i rząd, 
są w pełnjnr toku.

Prace nad reforma rotea.
w  w

Posłowie ludowi, a zwłaszcza prezes Klubu, poseł 
W i t o s ,  wytężyli wszystkie siły, ażeby jeszcze przed 
rozejściem się Sejmu na letnią przerwę przeprowadzić 
w n ! u ustawią im podstawie których będzie można 
p r z y s t ą p i ć  w j e s i e n i  do w p r o w a d z e n i a  
w ż y c i e  r e f o r m y  r o l n e j .  Chodzi jak  już k ilka­
krotnie wspominaliśmy, o d# ie  ustawy, mianowicie: 
u s t a w ę  o w y w ł a s z c z e n i u ,  oraz u s t a w ę  o 
u t w o r z e n i u  b a n k u  z i e m s k i e g o ,  bez którycliW 
ustaw do parcelacji wielkich dóbr i do oddania ziemi 
bezrolnym i małorolnym nie można przystąpić.

Jak  donieśliśmy, SejwSW Komisja rolna nchwa 
liła już ustawę o organizacji Urzędów Ziemskich, t. zn. 
ustawę o utworzenia aparatu, który ma reformę rolną 
przeprowadzać. Ponieważ rząd nie spieszył się z dal- 
szemi ustawami, przedewszystkiem zaś z wniesieniem 
projektu ustawy o wywłaszczeniu, w n i ó s ł  p o s e ł  
W i t ó s ,  i m i e n i e m  K l u b u  p ó s ł ó w  P.  S. Jj!f na 
ostarniera posiedzeniu Sejmu przed przesileniem gabine- 
towem, t. j, ania t  cz°!wc.i 6. r., w ł a s n y  p r o j e k t  
u s t a w y  o w y w ł a s z c i e n i i i  i p r z y m u s ó w  e m 
w y k u p n i e  z i e m i  n a  p a r c e l a c y 6  po myśli 
uchwały Sejmu z dnia 10 lipca 19i9._ Wniosek nagły, 
w tej sprawie przez puisła W itosa postawiony, brzmi-

„Wysoki Sajmie! Jeszeze w dniu 10 lipca 1919 r. 
uchwalił Wysoki Sejm wezwanie do rządu, zobowiązu­
jące go do opracowania : wniesienia do Sejmu pro­
jektów ustaw, któreby utworzyły i utrzymały w K .-c/.y- 
pospolitej Polskiej nowy ustrój rolny, .oparty na za»a- 
dach, zawartych w uchwale Sejmu Ustawodawczego, 
na wstępie wymienionej.

Pomiędzy temi ustawami, bez których reforma 
rolna nie może mieć zastosowania, jest bezsprzecznie 
ustawa wywłaszczenia i przymusowem wykuimie ma- 
jątkó'-- . h ask ich , óMętycft art. 4 zasad reformy rolnej, 
przez Sejm ustawodawczy w dnia 10 lipca uchwalonych.

Mimo tego, że termin, zakreślony rządowi, wielo­
krotnie upłynął, projektu ustawy takiej, odpowiadającej 
wyż wymienionym zasadom, nie przedłożono. Tymcza­
sem m ajątki te, wbrew uchwałom Sejmu i istmającym 
zasadom, przechodzą bardzo licznie do rąk  niepowoła­
nych, najczęściej spekulantów, z krzywdą niepoweto­
waną dla bezrolnych i małorolnych, z jawnem pogwał­
ceniem uchwał sejmowych, a Główny Urząd Ziem dd 
niefcylku nie może sam prowadzić parcelacji tych mar
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ątl<ów, ale nie ma nawet możności regulowania nie- 
tuośnych stosunków.

Ażeby tema kres położyć
Wysoki Sejm raczy ucnwalić załączony poniżej 

projekt ustawy:

USTAWA
0 PRZYMUSOWCIfl WYXUrNiE ZIEMI,

Art. I. W celu uzyskania ziemi na tworzenie zdal- 
ijch  do intensywnej produkcyi włościańskich gospodarstw 
rolnych, na powiększenie istniejących drobnych gospodarstw 
io rozmiarów samodzielnych jednostek gospodarczych, na 
wonienie kolonij robotniczych i urzędniczych w pobliża 
c ia st i ośrodków przemysłowych, G ł ó w n y  u r z ą d  z i e m ­
s k i  p r z y s t ą p ,  n i ó z  w ł ó c z  n i e  do p r z y m u s o w e g o  
w y w ł a s z c z e n i a ,  w z g l ę d n i e  w y k u p u  następują­
cych n i e r u c h  o. m o ś c i  z i e m s k i c h :

1) p a r c e l o w a n y c h  s a m o w o l n i e ,  b e z  z e- 
i w o l e n i a  w ł a ś c i w y c h  o r g a n ó w  rządowych, lub 
ipoważuionych przez nie instytueyi;

2) s t a n o w i ą c y c h  w ł a s n o ś ć  o s ó b  l a b  rfl ­
i z  i p n a l e ż ą c y c h  do  d o m ó w  p a n u j ą c y c h  w by­
łych monarchii austro-węgierskiej,- rosyjskiej, bułgarskiej 
t w Rzeszy niemieckiej, b<z względu rfa to, czy osooy te 
łę obecnie obywatelami polskimi, czy obcokrajowcami;

3) n a b y t y c h  w c i ą g u  10 l a t  p r z e d  w y d a -  
, i e m t e j  u s t a w y  p r z e z  o s o b y  f i z y c z n e  l u b  
y r a w n e ,  d l a  k t ó r y c h  r o l n i c t w o  n i e  b y ł o  i n i e  
' fest  g ł ó w n y m  z a w o d e m ;

4) t ych, ,  k t ó r e  w c i ą g u  o s t a t n i c h  5 l a t  
r i ę c e j ,  n i ż  d w u k r o t n i e  z m i e n i a ł y  w ł a ś c i -
• i e l a ,  z wyjątkiem wypadków przejścia własności drogą 
łziedziczenia lub rozporządzenia ostatniej woli;

5) n i e p r a w i d ł o w o ,  z uszczerbkiem dla produkcyi 
ir&jowej, g o s p o d a r o w a n y c h ;

6) a. n a d w y ż k i  w m a j ą t k a c h ,  o b e j m u j ą -  
y c h  w i ę c e j  n i ż  60 h t  z i e m i ,  a położonych w po-

riatach politycznych, które rozperządzeniem Rady ministrów 
Unaue zostały za gęsto zaludnione;

b. n a d w y ż k i  w m a j ą t k a c h ,  o b o j m u j ą c y c h  
i r i ę c e j ,  l : ż  180  h a  z i b m i ,  ą położonych w wojewódz- 
iWach: warszawskiem. łódzkiem, kieleckiem, lubelskiem, biało- 
t.ckiem, w byłym zuberze pruskim i w Małopolsce, z wy­

łączeniem powiatów, o których mówi ustęp 6) a. tegc artykułu;
c. n a d w y ż k i  w m a j ą t k a c h ,  o b e j m u j ą c y c h  

t i ę c e j ,  n i ż  400  ha ziemi w niektórych częśe,ach byłego 
•abora praskiego, oznaczonych przez Radę ministrów, oraz 
*» reszcie obszarów Rzieaypospolitej polskiej, już do niej 
tehudząeych, lub wejść mających.

Art. II. P r z y  w y k u p n i e  s t o s o w a n a  m a  b y ć  
t o l e j n o ś ć ,  wedls porządku, wskazanego w art. I. z tern, 
te przy braku lub wyczerpaniu w powiecie politycznym 
śierachomości ziemskich rzędu wcześniejszego, wykup rozpo­
z n a  się od rzędu bezpośrednio następującego. Przy rzędzie 
•aost;, m kolejność ustaje.

Art. IIŁ N i e r u c h o m o ś c i  z i e m s k i e  p a ń s t w o ­
we,  o r a z  p o d u c h o w n e ,  d u c h o w n e  i f u n d a c y j n e ,  
l e j ę t e  p r z e z  p a ń s t w o ,  w c h o d z ą  w z a k r e s  z i e -
* l n a c e l o ,  a r t .  L o k r e ś l o n e ,  p o z a  k o l e j n o -  
I t l ą .

Art. IV. Ponadto przysługuje Głównemu Urzędowi 
8'omsiriemu p r a w o  w y b o r u :

1) n i e r u c h o m o ś c i  z i e m s k i c h ,  « p r « e d _ -
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Ł y c h  w d r o d z e  d o b r o w o l n e g o ,  l u o  p r z y m u r e  
w e g o  p r z e z  s ą d y  p r z e p r o w a d z o n e g o  p r z e t a r  
g u, w ciągu 30 dni ps zawiadomieniu o oszacowaniu sprzs 
dać się mającej nieruchomości za cenę szacunkową;

2) w s z y s t k i c h  n i e r u c h o m o ś c i  z i e m s k i c h  
p o w y ż e j  25 h a  o b s z a r ó w  w w y p a d k a c h  z r t l a  
n y  w ł a s n o ś c i  p r z e z  k u p ę o - s p r z e d a ż ,  l u b  i a. 
m i a n ę.

Art. V. Główny urząd ziemski ma także prawo za* 
kupna nieruchomości ziemskich w drodze dobrowolnych 
układów.

Art. VI. Wykupno przeprowadza okręgowy u rją i 
ziemski, na którego obszarze wykupić się mająca merueuo 
mość ziemska leży.

Art. VII. Wnioski o wykup przedkłaaa komisarz pe* 
wiatowy ziemski dla nieruchomości ziemskich, lężących 
w okręgu jego urzędowania.

Art. VIII. C e n ę  w y k u p n a  u s t a l a  o k r ę g o w a  
ko m i s y  a z i e m s k a  n a  p o d s t a w i o  s z a c u n k u ,  
p r z e p r o w a d z o n e g o  p r z y  w s p ó ł u d z i a l e  m i e j ­
s c o w y c h  r z e c z o z n a w c ó w ,  k t ó r y c h  j e d n a k  o p i- 
n i a  n i e  w i ą ż e  o k r ę g o w e j  k o m l s y i  z i e m s k i e j ,  
C e n a  t u  n i e  m o ż e  p r z e w y ż s z a ć  p o d w ó j n e j  
c e n y  t a r g o w e j  z i e m i '  w d a n y m  o k r ę g u  p r z e d  
1  s i e r p d i a 1914  r.

Art. IX. Prieciw  cenie szacunkowej, ustalonej p iie i  
okręgową komisyę ziemską, służy odwołanie do głównej ko 
misy i ziemskiej w przeciągu dni 14 od dnia dorę żenił 
orzeczenia szacunkowego.

Art. X. Przeciw 'orzeczeniu okręgowej Komisyi ziom- 
skiej, postanawiającej wyknp nieru h m iści ziemskiej, służy 
o d w o ł a n i e  do g ł ó w n e j  a o m i j y i  z i e m s k i e ;  
w przeciągu dni 30  od dnia doręczenia orzeczenia.

Orzeczenie głównej komisyi ziemskiej jest ostatecins 
i nie ulega odwołaniu.

Art. XI. W y k u p i o n a  n i e r u c h o m o ś ć  z i e m ­
s k a  ma  b y ć  w o i n ą  o d  w s z e l k i c h  p r y w a t n y  c l  
w i e r z y t e l n o ś c i  i c i ę ż a r ó w  r e a l n y c h .  Te osta- 
tnie mają być prsy oszacowania nieruchomości ocenione na 
pieniądze.

^łdyby szacunek na nieruchomości nie pokrywał 
wszystkich ciężarów, ulegną one stosunkowej redukćyi i będą 
w goiów.ce wypłacone.

Art. XII. Szczegółowe przepisy wykonawcze do ni 
niojszej ustawy wyda prezes Głównego Urzędu Z r  maki ago, 
w porozumieniu z ministrem lolnictwa, sprawiedliwości 
i sha.bu.

Art. XIII. Ustawa niniejsza wchodzi w życie > dnieie 
jej egloszcnia.

Art. XIV. Wykonanie tej ustawy powierza się  preze 
sowi Głównego Urzędu Ziemskiego.

* +*
Nagłość wniosku motywował na pełnera posiedze 

niu Sejmu poseł Wi t o s .  Przec.wiro nagłości i prze­
ciwko łaniemu wnioskowi wystąpił narodowy demokrata, 
poseł Z a m o r s k i .  Najlepszy t,o dowód, jak  „szczera"  
myślą o reformie rolnej narodowi demokraci, któ"zj 
w pismach swoich na ludowców zwalają winą, że rtdor- 
ma rolna dotąd nie weszła w życie. Z i n n y c h  u g r a  
p o w a ń  l u d o w y c h  n i k t  w n i o s k u  p o s ł a  W i ­
t o s a  n i e  p o p a r ł .  N i p  z r o b i l i  t e g o  a n i  S t h  
p i ń & z c z y c y ,  -a n i  T u g u t o w c y ,  a więc ci, co naj 
bardziej na nasze stronnictwo uderzają za to, że reform-
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r ,laa dotąd w życie wprowadzoną nic została. Najlepszy 
lo dowód ł a j d a c t w a  Stapińszczyków i Tugutowców, 
którzy umieją tylko wrzeszczeć i rzucać oszczerstwa 
na innych, ale nad wprowadzeniem reformy rolnej 
w życie nie pracują. Im nie chodzi o to, by reforma 
rolna weszła naprawdę w życie, im chodzi tylko o ha­
sło agitacyjne, o to, by na reformie rolnej módz jeździć 
■■ i wiecach i jątrzyć łatwowiernych ludzi przeciwko 
Witosowi i przeciw jego klubowi.

W n i o s e k  p o s ł a  W i t o s a ,  tak niesłychanej 
wagi dla przyspieszenia reformy rolnej, p r z e s z e d ł  
v. S e j m i e ,  j a k o  n a g ł y ,  t y l k o  n i e z n a c z n ą  
w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  i t y i k o  d z i ę k i  t e mu ,  ż e  
p o s ł o w i e  n a s i  b y l r  p r a w i e  w s z y s c y  n a  p o ­
s i e d z e n i u  o b e c n i .  Z k l u b u  S t a p i ń s k i e g o  
b y ł  t y l k o  j e d e n  p o s e ł ,  z k l u b u  T u g n t o w c ó w  
n a  d w u d z i e s t u  t r z e c h  b y  11) t y l k o  o ś m i u  
p o s ł ó w .  Gdyby wniosek ten, jako nagły, nie przeszedł, 
sprawa byłaby sie odwlokła, a to byłoby w y ł ą c z n ą  
w i n ą  S t a p i ń s z c z y k ó w  i T u g u t o w c ó w ,  którzy 
tylko na wiecach umieją wrzeszczeć na nas, żeśmy re­
formy rolnej dotąd nie przeprowadzili, ale w robocie 
sejmowej sami udziału nic biorą i przeprowadzenie uie- 
jednej sprawy, dla ludu ważnej, uui umożliwiają poprostu 
przez to, żo z a m i a s t  w S e j m i e ,  s i e d z ą  w d o m u  
i z a m i a s t  w S e j m i e  p r a c o w a ć ,  a g i t u j ą  p r z e ­
c i w k o  t y m,  co n a p r a w d ę  n a d  p r z y s p i e s z e ­
n i e m  r e f o r m y  r o l n e j  p r a c u j ą .

Niechże te fakta posłużą trzeźwo myślącym ćhło- 
pom za dowód, że i S t a p i ó s z c z y c y  i T u g u t o w -  
c y  n m i e j ą  t y l k o  w r z e s z c z e ć ,  a l e  do r o b o t y  
i c h  n i e m a .

J e ż e l i  r e f o r m a  r o l n a  w e j d z i e w j e s i e n i  
w ż y c i e  —  a w e j d z i e  z p e w n o ś c i ą  — t o  b ę ­
d z i e  t o  w y ł ą c z n ą  z a s ł u g ą  p o s ł ó w  l u d o w y c h  
i p o s ł a  W i t o s a .

O dbudow a G orlic.
Sprawa odbudowy miasta Gorlic weszła nareszcig 

ną realniejsze tory. W ubiegłym ruku poseł gorlicki, 
R ą c z k o w s k i ,  po-taw.ł w Sejmie wniosek, domagający 
się odbudowy miasta Gorlic przy pomocy państwowych 
subwencyj oraz pożyczek. Dołączony do wniosku pro­
jek t i kosztorys odbudowy zost.<ł przez ministerstwo 
robót publicznych zatwierdzony, a w grudniu ubcgłego 
roku rząd wyasygnował pierwszych pięć milionów koron 
na odbudowę tego miasteczka. Pian regulaeyi Gorlic, 
na pod.-.tawie którego odbudowa ma się przeprowadzać, 
został opracowany przez prof. G a ł ę z o w s k i e g o ,  wy­
bitnego w tej dziedzinie fachowca.

Ponieważ mimo nadejścia pieniędzy roboty nie po­
stępowali, poseł R ą c z k o w s k i  po3 lar.1 *ię o to, że 
dnia 7 b. m. przybyli do Gorlic wiceminister robót 
publicznych, iuż Henryk D u d e k ,  geueraltfy dęlegat 
rządu eksc. G a ł e c k i ,  szefowie oddziału technicznego 
namiestnictwa oraz poseł Rączkowski. Na miejscu w Gor­
licach odbyła się w tyra dniu koufereneya, w której 
wziął udział kierownik ekspozytury gorlickiej, p. Maurycy 
T u s z o w s k i .  stero b: p. s  t  r z o 1 b i i. oraz człon­
kowi ■ istui jac.-go w G-. rlicach obw ateisk iego  komitetu 
odbudowy. Po szczegółowem omówieniu plauu regulacyj­
nego udano się do miasta i na miejscu zbadano sporne

!
i k w csfye. P. w icem inister Dudek dał szczegółow e wy 
jaśn ien ia  co do s p o s o b u  o d b u d o w y  Goi lic, s tw if l  
ózając, że m i a s t o  o d b u d o w y w a n o  b ę d z i e w t en 
s a m  s p c s ó b, j a k  s i ę  o d b u d o w y  w u j e K a l i s z, 
It .boty B w in n y  się  rozpocząć w najbliższych dni&ćh 
R oboty o k o ł o  b u d o w y  k o ś c i o ł a  polecił p. wi ce  
m inister rozpocząć u tychm iasb

Członkowie o b y  wat>’iskiego kom itetu obradowy, 
o rzym awszy dokładi.e w yjaśnien ia  we wszyst.kic!i kwe- 
styach  co do pożyczek, technicznej odbudowy, budowy 
wodociągu, k an alizacji i t. d., zwrócili się do p. w ice­
m inistra i do generalnego d elegata  /, gorącem i słowam i 
podzięki za przybycie i jasne postaw ienie sprawy odbu­
dowy m iasta, stw ierdzając, żo odbudowa rozpocząć mę 
paw iana w najb liższych  dniach.

W sprawie nadużyć kolejowych.
Z wszech stron słyszy się narzekania, że na Kole­

jach brak wszelkiego porządku, że wagonu nie można 
pud dany towar otrzymać, dopóki nie da się łapówki, że 
niejednokrotnie nie możua kupić biletu kolejowego pizy 
kasie, ale gdy się da pośrednikowi „odstępne11, to bilet 
dostanie i że wtfele, w iele dzieje się podobnych łajdactw.

Samo narzekanie nigdy do niczego nie doprowadzi.
Obowiązkiem naszym jest tępić podobne nadużycia, 

a stanie się to wtedy, gdy każdy, kto zmuszonym był 
w jakiejkolwiek formie dać łapówkę albo dowie się, że 
ktoś inny dawał, zaraz doniesie do ministerstwa kolei 
żelaznych w Warszawie, Nowy Świat 14* przy którern 
utwoizouy jest specyuluy Urząd śledczy, na czele które­
go stoją ludzie bardzo czynui i energiczni. Wszelkimi 
sposobami obowiązani jesteśmy tępić zgniliznę, jaka 
wkradła się w organizm naszego młodego państwa 
i przyjść rządowi z pomocą boaaj w formie doniesień 
albowiem on sam nie potrafi dowiedzieć się o wszystkiem*

Warszawa, dnia 12 czerwca 1920 r.
Andrzej Pluta, poseł.

Kto tamuje roboty publiczne.
Jeszcze w miesiącu kwietniu b. m iuister Pruchnik, 

zajmujący obecnie stanowisko inżyniera iządowego w T ar­
nowie, dostał od ministra robót publicznych w Warsza­
wie polecenie rozpoczęcia robót melioracyjnych na Ob 
szarze jemu podlegającym, jakoto: budowy kanału ulgi 
od W ojnicza ao Woli Radłowskiej, obwałowania lewego 
brzegu Dnuajca w dolinie zakliczyńskiej, odczyszczenia 
rowu radłowskiego i t. p.

Dotąd robota ta  nie ruszyła z miejsca.
Dzięki więc niedbałości tego pana, który bierze 

pieniądze rządowe i nic u h  robi, będą tysiące morgów 
ziemi zalewane woda, ludzie pracować eadarmo, a giod 
i choroby grasowały bez przeszkody.

Tak samo gospodarzy drugi pracowity inżynier, 
p. Dyląg, który za cały rok nie zrobił jednej śluzy 
w Borzęcinie, nie mówiąc już c robotach w Szczurowej, 
Niedzieliskach, Strzelcach, których jeszcze nie zaczął.

Nie wiemy, co o t m  ravśii ministerstw > robót 
publicznych, które widać uważa, że lenistwo, to także 
jes t cnoią, _______
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Marszalek Sejmu o potyczce.
Hie jalmuiiny ani poświęcenia Ojczyzna dziś źą*a 

od t-J.ebie, ale Sylk# troc' p wiary w siły Baroća i trocką 
zrozumienia własnego ir.isr.-jsy.

Mówią, Ze smarka natza nie wiele dziś warta. Nis- 
prowda! Ona tylko wtedy nie wiele wart*#, gdy ją dz:ś 
wydasz; ais każda marka zaeszczędzena, a powierzana 
krajowi, podnosi naszą walutę, podnosi własną wartość.

TL. I r ą n i p c , v y ń s 7ł>, 
M arszałek Sejmu.

OJ września 1920 r. ulegną szkoły średnie Mało­
polski reorganizacyi. Zniknie nazwa „szkoła realna11 
i wszystkie szkoły średnie (prócz zaw( dowych) będą 
6ię nazywały „gimnazya". Tylko 15 g ir nszyów zachowa 
gwój dotychczasowy- charakter t. j. uczyć siq będzie, 
prócz innych przedmiotów, łaciny od kl. I, greki od 
ki. III, języka obcego od kl. II. J.zykiein  obcym będzie 
język francuski lub niemiecki alno angielski i uczniowie 
będą mieli prawo wybrać sobie jeden z tych języków 
Jeżeli nie wszyscy zgodzą się na jeden język, np. fran 
cuski, tylko część obierze np. język niemiecki, to roz­
dzieli się ich na 2 równorzędne oddziały i jedni będą 
się uczyli francuskiego, diudzy niemieckiego. Gimnazya 
te nazywać się będą: gimnazyum klasyczna d a w n e g o  
typu. Będzie ich 15: trzy w Krakowie, trzy we Lwowie, 
po jedaem w miejscowościach, mających po kilka szkól 
średnich.

W szystkie inne szkoły średnie będą zmienione 
w ten sposób, że kl. I, l i  i I I I  będą we wszystkich 
lednakie. Uczyć się będzie religii, polskiego, języka 
obcego od kl. II (francuskie lub niemieckie do wyboru) 
tiistoiyi od kl. II, geografii, matematyki, fizyki z che­
mią od II, .przyroiy, kaligrafii w I, rysunków, śpiewu, 
robót ręcznych (kartoniarstwo, stolarstwo, ślusarstwo) 
i gimnastyki — wszystkie te przedmioty bęaą obowiąz­
kowe. Ponadto będzie przeznaczona w kl. I  i I I  jedna 
godzina w tygodniu na wycieczki geograficzne w kl. I, 
II i I I I  2 godziny w tygodniu na wycieczki przyro­
dnicze.

Dopiero od kl. IV rozmaite gimnazya będą miały 
plany różne. Jedne gimnazya, zwane „klasyczne nowego 
typu11 będą miały łacinę od IV, grekę od V, drugie 
cwane gimnazya humanistyczne będą miały łacinę od 
tl. IV (bez greki), , gimnazya neohnmanistyczne będą 
bez łaciny, za to z 2-ma językami obcemi: francuskim 
i niemieckim, wreszcie gimnazya matematyczno-przy ro­
ln ic e  nie będą uczył, an^ łaciny, ani greki, lecz będą 
tbliżone do obecnej szkoły realnej, z tą  różnicą, że nau- 
i a  w nieb t r v t i  będzie la t 8.

Na razie będą:
a) gimnazya matematyczno-przyrodnicze w miej­

scowościach: Jarosław, Sambor, Stanisławów, Stryj, Tar­
nopol, Tai nów, tizy  w Krakowie i trzy we Lwrowie.

b) neobumauistyczne: — żadne. Będą tylko od­
działy równorzędne neohumanistyczne w Krakowio 
i Lwowie.

c) humanistyczne z łaciną od kl. IV, jedno w K ra 
kowie-i dwa we Lwowie,

d) klasyczne nowego typu (łacina od IV, greka 
od V) Kraków, l  wów, Stanisławów, Tarnopol i T ar­
nów — jednak także w tych gimnazyach mogą być 
w razie dostatecznej frekwencyi zorganizowane oddziały 
równorzędne humanistyczne jak  pod e) (z łaciną od IV, 
a bez greui).

e) 15 gironazyów klasycznych dawnego typu z ła­
ciną od kl. I, greką od III.

W  miejscowościach: Biała, Bochnia, Brody, Brze- 
żany, Brzozów, Biiczacz, Chrzanów, Ozortków, Dębica 
Drohobycz, Gorlice, Gródek Jagielloński, Jasło, Jaworów 
Kamionka Strum., Kołomyja, Krosno, Łańcui, Mielec 
Myślenice, Nowy Sącz, Ńowy Targ, Przemyśl, Rawa 
Ruska, Rzeszów', Sanok, Sokal, Sniatyn, Tarnobrzeg, 
Tłumacz, Trembowla, Wadowice, Wieliczka, Złoczów, 
Żółkiew, Żywiec, — razem 3-v.— będą klasy IV— VIII 
podwójne. Jedne oddziały będą prowadzone jako mate­
matyczno-przyrodnicze, drugie jako klasyczne, z łaciną 
od IV, a greką od V lub jako humanistyczne z łaciną 
od IV, a bez greki. Gdyby jednak brakło uczniów na 
dwa oddziały, to szkoły realne .przejdą na gimnazya 
matematyczno-pizyiodnicze, gimnazya zaś na typ huma­
nistyczny (łacina od kl. IV bez greki) lub na typ kla­
syczny nowy (laciua od IV, greka od V).

Dyrektorowie obecnych zakładów w Krakowie 
i Lwowie, Przemyśla, Rzeszowie, Stanisławowie, Stryju,. 
Samborze, Tarnopolu i Tarnowie, a więc w miejscowo­
ściach, gdzie szkół średnich jest kilka, mają po'ecenie 
porozumieć się z gronami nauczycielskiemu i ewentualnie 
.-JeYami rodzicitlskiemi, jaki typ mają przyjąć ich za­
kłady .w ramach nod a), hi, c), d) i e) wymienionych.

Uprawnienia wszystkich typów szkół średnich są 
zupełnie jeduaLie. Z tego wynika, że absolwenci gimna-
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zynm matematyczno-przyrodniczego będą się mogli zapi­
sywać na uniwersytet, nawet na medycynę i teologię.

Na okres przejściowy niema nr gimnazyacli k l a ­
sycznych dawnego typa żadnych zmian, prócz tej, że 
w kl. I I  można  w jbrać między francuskim lub nie­
mieckim (lob ang ie l sk im)  —  vre wszystkich innych 
gimnazyach kl. I, II III  będą już od września 1920 r. 
jednakie według planu powyżej naszkicował ego z na-  
stępującsmi różnicami:

a) w kl. I I  nczniowie, którzy obiorą język nie­
miecki będą s»ę uczyli tego języka według dawnego 
plann, ponieważ już w roku bieżącym rozpoczęli tę 
naukę — uczniowio, ‘którzy obiorą francuskie, będą za­
czynać od początków, oczywiście, pod warunkiem, że 
się zbierz* dostateczna ich ilość;

b) w kl. II i IIi uczniowie, którzy zaczęli się już 
tego roku uczyć łaciny, a zechcą w kl. IV pi zejść do 
typu klasycznego lub humanistycznego, muszą się uczyć 
diłejj łaciny 3 godziny tygodiiewo, jednak w ten spo­
sób, że obecny materyał klasy I I  rm k 'ad a  się na klasy 
II i III; z*miast tego nie będą obowiązani do śpiewu 
i robót ręcznych. Uczniowio, którzy mają zamiar w kl, 
IV obrać sobie t jp  m atem atyczno-przyrodniczy, mogą 
bvć na żvczeaie rodziców uwolniim  od nauki języka 
łacińskiego;

c) w kł, II I  język niemiecki według dawnego piana;
d) kl V— V III (wzgl. VII) będą stopniowo prze- 

k alałcać, tak, że zupełne przekształcenie ssończy się 
w r. 1925/6. Egzamin wstępny do kl. I składa się 
i  egzaminu z religii. języka polskiego i rachunków. 
Od egzaminu z religii może t y ć  uczeń publiczny'uw ol­
niony, jeśli przyniósł na świadectwie ze szkoły powszech­
nej postęp dobry lub bardzo dobry, lecz każdy uczeń 
musi zdawać z języka polskiego i rachunków — ujemny 
wynik choćby w jednym przedmiocie, wyklucza mwżnośc 
wstąpienia do ginunazyum przed upływom roku. Z pol- 
■kiego winien uczeń wykazać umiejętność poprawnego 
czytania, pisania, opowiadania i znajomość części mowy 
(części znania ni e) ,  z rachunków działania do 1000 
i znajomo/ć m iar i wag.

Obyroolele-Rolnica!
W ojna lauczyła nas oszczędzać. Piz^wykliśmy 

ehować każdy grosz na czarną godzinę. Lecz jakże go 
ehow acij? Po garnkach, kominach, skrzyniacn, dołach 
ziemnych i pod podłogą. Nie jest to bezpieczne ukrycie. 
W razie pożara lub powodzi przepadają wam te z tru ­
dem zebrane grosze, a pod wpływem wilgoci banknoty 
papierowe drą się i niszczeją. Pieniądze przechowywane 
w domu łatwiej spostrzeże oko złodzieja i bandyty, który 
zwabiony ich nie.zabezpieczonem ukryciem, dopuszcza się 
oieiaz zbrodni, aby je komn wykraść.

Leż morderstw i zbrodni dokonali w każdej niemal 
wsi polskiej bandyci w latash wojny, których skosił 
grosz oszczędzony i przechowywany w kiyjów kach do­
mowych.

Iluż nieszczęść powodem jes t taki lekkom jśfny 
śposób przechowywania pijniędzy.

Obywatele-rolnicyl! Jeżeli chcecie bezpiecznie za­
sypiać pod własnym dachem, jeżeli chcecie mieć pe­
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wność, że oszczędzony przez was grosz nie zginie, nie 
zniszczy go woda, nie spali ogień, nie ukradnie złodziej, 
wyGitście go z kryjówek waszych i złóżcie na ksią 
żeczkę Pocztowej Kasy Oszczędności.

Książeczka Pocztowej Kasy Oszczędności, stw ier­
dzająca, ile złożyliście z waszych oszczędności, daj* 
się łatwiej ukiyć, niż stosy papierowych pieniędzy, gdyż 
odt!.e(..jąfcy pieniądze poddany jest b^diniu urzędowemu.
A zatem zabezpieczajcie wasze oszczędności i składajcie | 
je w Pocztowej Kasm Oszczędności. Je s t to najpewniej­
szy i najłatwiejszy sposób ich przechowywania. Uznał 
to dawno cały świat i dlatego na całym świecie ludzie 
składają oszczędności do Pocztowej Kasy Oszczędności 
Tylko w Polsce zwyczaj ten nie jest jeszcze należyci? 
rozpowszechniony. To też tylko u nas w Polsce marnuj? 
się bardzo wiele oszczędności.

A b y  was obywatele-roluicy od tego marnowania 
uchronić, powstała w W arszawie Pocztowa Kasa Oszczę­
dności, która przyjmuje oszczędności za pośrednictwem 
każdego urzędnika pocztowego jw hs/łdej miejscowości.

-Pocztowa Kasa Oszczędności zapewnia nadto sze­
reg korzyści składającemu oszczędności. Nietylko przyj­
muje pieniądze na przechowanie, ale opłaca od nich 
pi oceni w wysokości 3%  od sta rocznie. Oszczędności 
przechowywane w Pocz;owej Kasie Oszczędności s ta ­
nowią majątek narodowy, który wpływŁ korzystnie na 
stan naszej Waluty zagranicą.

Już za czas roczny istnienia Pocztowej Kasy 
Oszczędności nagromadziło się w niej kilka miliardów 
marek. Składają do niej z całcm zaufaniem swe oszczę­
dności Polacy z Ameryki jak  i w kr»ju mieszkający, 
Ale jeszcze wiele oszczędności tuła się po waszych kn­
iei kacli, skrzyniach, workach i garnkach bezużytecznie. 
GJyby te wszystkie pieniądze zebrać, toby powstał 
ogromny kapitał, któryby odiazu wpłynął na poprawie­
nie naszej walnty i dźwignąłby kra] z biedy i nędzy.

Obywatele-Polacy! Pamiętajcie, że jedyny sposób 
zabezpieczenia oszczędności i podźwignięcia kraju z nę­
dzy jes t składacie oszczędności na książeczki Pocztowej 
Kasy Oszczędności.

Uczyńcie pierwszy /krok, złóżcie jakąkolwiek 
choćby drobną oszczędność waszą do Pocztowej Kasy 
Oszczędności, a wnet zobaczycie, jak  dobre są tego na­
stępstwa.

Z  organizacyi leśników.
Na zjeździe wszystkich dykasteryj leśników, odby­

tym w W arszawie w dniach 15—18 sierpnia 1919 r 
przy udziale około tysiąca zebranych, w obecności dele­
gatów ministerstwa rolnictwa i dóbr państwowych zar 
padła jednogłośnie następująca uchwała:

„Ogóloo-państwowy zjazd wszystkich kategoryi 
leśników wzywa rząd i Sejm do utworzenia szkół dla 
zawodu leśnego Jwutypowych: 1) szkoły wyższej, opar­
tej o politechnikę w W arszawie dla gospodarzy leśnych, 
2) szkoły niższej, dla gajowych pracowników leśnych*.

Wszyscy obecni z całym ontuzyazmero i zapałem 
oświadczyli się za tą  uchwałą; każdy obecny, jak  dobry 
syn Ojczyzny, chciał już zapomnieć o latach zaborezjek 
y idrąe, że nowa przyszłość wschodzi dla naszego leś­
nictwa. Ten system przygotowania adaim strakyi leśnej 
wszystkim się spodobał i n ik t aię uchwało ni* sprzęci-
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wił. My strażnicy leśtu odetchnęliśmy p^łaą piersią, 
czując, że tu s i starsi bracia leśniczowie uznali w nas 
żywioł ocyw atdcki i że otwarli nam drzwi więziennej 
ciemnoty, przyjmąjąc nas do współpracy i uznając na­
sze wielkie zadania w całokształcie leśuej gospodarki. 
Ucieszyi i nas i to, że leśnicy z wyższpm wykształce­
niem oświadczyli się wraz z nami przeciwko biurokra­
tyzmowi i całej drabinie urzędniczej w leśnej gospo­
darce, co szkody przynosi, gdyż leśnik winien być 
w lesie, i uas^a praca polega na tern, nie zaś na urzęd­
niku ; w urzędzie siedzieć powinien starszy praktyk 
z  wyższem wykształceniem, bo taki będzie i sprawie- 
diw ym  i lepszym kierownikiem. Leśnik jemn winian 
podlegać. Przyznać musimy, żeśmy do czasu zjazdu do­
znawali sprawiedliwszego traktowania. Teraz nagle — 
niestety — zarząd ' okręgowe wprowadzają nam coś 
nowego, co się ni o zgadza z wolą cał*>j dykastern  leś­
ników, wyrażonej niedwuznacznie w naszej pctiwale, 
wynikającej z dążności do uzdrowień :a gospodarki leś­
nej. Mianowicie nowa in strukcja  ministerstwa rolnictwa 
i dóbr państwowych wprowadza w naszym dziale aż 
cztery stopnie: kierownik, leśniczy, podleśniczy i ga­
jowy. In stru k c ja  ta  obraca w niwecz cały postęp, .‘a 
dianie.: d >śv»ńnut ZiSilii opiriy , i nas. właściwych praco­
wników ieśnych, na których pracy wszelkie plany za­
rządów opizeć się jedynie mogą, na ostatni plan spy­
cha ip zarazem odsuwa nas i na przyszłość od zawodo­
wego wyk .stołceaia, które wszyscy leśnicy za konieczne 
uznali. Dlatego leż Związek zawodowy straży leśnej 
Rzeczypospolitej polskiej zwraca się do wszelkich czyn­
ników. którym dobro sprawy leśnej*leży na sercu oraz 
P. T Posłów, aby licząc się z< zdat.ern w |z-sjk ich  
fachowców wprowadzili na nowych zasadach opartą 
in stru k c ję  bez niepotrzebnego balastu biurokratycznego, 
bo obecnie wprowadzana i nas krzywdzi i r ie  przyniesie 
pożytku samej sprawie.

Za Zarząd Związku Zaw Straży leśnej 
Prezes J. Madej.

Do Braci włościan w Goriickism.
W ostatnim tum erze „Przyjaciela Ludu“ zamie­

szczono artyknł p. t.: „Piastowe b n t j“ — a w nim 
wezwano Was, Bracia chłopi, byście nie składali udzia­
łów na projektowaną przezemnie fabrykę butów w Gor­
licach. Wezwanie to umotywowano całym szeregiem 
kłamstw, które zresztą poznali odrazu wszyscy, którzy 
w pracy około założenia tej fabryki brali ze mną udziel 
od początku.

Jebtem wprost zdumiony, jak  mwże pismo ludowe, 
jak  może szanujący się obywatel państwa, :ak może 
człowiek, mieniący się ludowcem, występować przeciw 
założeniu placówki przemysłowej i to tak potrzebnej 
i tak  dobre ro k u j^ e j nadzieje, jak  t abr j k .  laiów . 
Tłójjaczę to sobie tylko tem, że p. K enstanty Laskowski, 
głowa stapińszczyzny w gorlickim powiecie, człowiek, 
który dotąd ciężko chorował ca obłąd poselski, dostał 
teraz chyba wścieklizny mandatowej, k tóra mn przyćmiła 
rozum i pcha go do działalności, do której może czło­
wieka pchnąć tylko waryacy-a.

Nie będę zbijał każdego kłamstwa p Lastowsbie- 
yo, zamieszczonego w owym artykule „Przyjaciela L a­
lo*, bo wszyscy, którzy brali udział w pracy nad stwo­

rzeniem fabryki, w <tem i zwolennicy p. Stapióskiego, 
sami to kłamstwa zbiją. Stwierdzę więc tylko fakt:

Pomysł stworzeńia fabryki butów, założonej za 
chłopskie pieniądze, zicdził się u mnie z tej zasadniczej 
idei, że dla uruchomienia wielkiego polskiego przemysłu, 
bez którego zawsze będziemy dziadami, koniecznem je s t' 

i uruchomienie pieniędzy, jas ie  posiadają chłepi. Chciałmu 
Iwięc w swoim rodzinnym powiecie uruchomić chłopskie, 
kapitały, za nie stworzyć wielką fabrykę Lutów i udo­
wodnić udziałowcem, że pieniądze, złożone przez nich 
na tę fabrykę, a więc na przemysł, przynoszą im 
znacznie większy dochód, niż procent w jakiejkolwiek 
kasie.

Rozumiem dobrze, że w pracy ekonomicznej, gdzie 
chodzi o ludzkie pieniądze, nie może Dyć polityki. Zwró­
ciłem się więc do chłopów w Gorlickiem, w s z y s t ­
k i c h ,  nie tylko do Piastowców. T ak mnie też zrozu­
mieli chłopi. W zebraniu organizacyjnem wzięli udział 
chłopi, należący i do Piastowców, i do Stapińszczyków, 
i do socjalistów, wzięli też udział mieszczanie. Na po­
siedzeniu organizacyjnem wyraźnie zaznaczyłem, że 
w tej pracy wybitnie ekonomicznej, nio istnieje dla 
mnie pnityn. a jedynym moim celem jest, by fabryka 
Dj wstała z;v same pieniądze chlepskie. Walne Zgroma­
dzenie członków wybrało anta t> czerwca Radę nad­
zorczą, do której weszli i Piastowcy, i mieszczanie gor­
liccy, i przedstawiciele Siapińszczyków, p. Sandecki i p. 
Sterkowicz i wreszcie przywódca robotników socjalistów, 
p. Kiełtoó. To chyba dowodzi najlepiej, że nio prowa­
dziłem polityki partyjnej, ale czysto ekonomiczną Nazwę 
, P iast;< ustalił komitet organizacyjny nie na mój wnio­
sek, ani nie na wniosek Piastowców, ale na wniosek 
p. Krysakowskiego i p. Kiełtonia. Chodziło tu przecież 
nie o politykę, ale o krótką nazwę firmy.

To są fakta. Znane są one wszystkim i dowodzą, 
że cały "artyku ł p. Laskowskiego w „Przyjacielu Ludu“ 
jest od „a“ do „z“ kłamstwem.

Bracia chłopi w Goi Bekiem! Nie dajciei się bała 
mucić podobnym waryatom^ jak Laskowski lub Piecuch, 
bo na tem sami stracicie. Składajcie jak  najszybciej 
udziały na fabrykę butów w Powiatowej Kasie oszczędności 
w Gorlicach, by fabryka mogła we wrześniu pójść 
w m etr Jó ze f tiaczlcotcsJri, poseł ziemi gorlickiej.

Wielki pysk —  a roboty żadnej!
Niema prawie numeru „Przyjaciela Ludu“, w któ- 

rymby nie byłe ściekn obelg, rzucanych na klub posłów 
P. S. L., a zwłaszcza na jego prezesa, Witosa, z tego 
powodu, że reforma rolna dotąd nie weszła w życie. 
Pan Stapiński każe chłopom wnosić do Sejmu petycye
0 reformę rolną, na wiecach i w „Prz jacieln* wrzeszczy
1 krzyczy o reformę, szkalu e posła Witosa, szkaluje po­
słów, koło niego się grupujących. Zdawałoby się, że on 
tylko |«den broni reformy rolnej, on tylko broni chłopa, 
a jwsayacy inni idą przeciw chłopu, zwłaszcza zaś idzie 
przeciw chłopom poseł Witos.

Stwierdzić tu musimy, że sam p. Stapiński, zajęty 
interesami naftowemi, jest. gościem w Sejmie, a taksamo 
gośćmi są pogłowie z je«o klubu. P-zy najważniejszych 
dla ludu głosowaniach Stapińszczyków niema — i nie­
jedna sprawa przepadła albo odwlokła aie tvlko dlatego
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te  Stapińskiego i jego posłów niema w Sejmie. Tak 
n. p. u p a d ł a  s p r a w a ,  referowana przez posła dra 
K i e r n i k a ,  a d o t y c z ą c a  z a p ł a c e n i a  n a l e ż y -  
t o ś c i  z a  b y d ł o ,  p o b r a n e  c h ł o p o m  w r. 1918. 
U p a d ł a  dlaczego? Oto d l a t e g o ,  że ci n a j w i ę k s i  
r z e k o m o  „ o b r o ń c y  l u d u " ,  ci, co to maja największy 
pysk, gdy chodzi o psioi-zrnle na witosowców, n i e  
b y l  i w c a l e w S e j m i e !  Ze Stapiószczyków pył obecny 
przy tom glosowaniu tylko j e d e n  p o s e ł .  Inni sie­
dzieli w domach i psioczyli na wiecach przeciw Wito- 
sowcom, że działają na szkodę chłopa, wtedy, gdy ci 
Witosowcy opracowali i wprowadzili na Sejm sprawę 
tak ważną, jak wyplata za bydło w r. 1918 pobrane.

Wielki pysk — a roboty żadnej — oto, co można 
powiedzieć o klubie posła Stapińskiego i o nim samym.

Co aa to pas. Stolarski, 
Tabor, Scaola 1 Ł d.
W Kongresówce naj; awziętszą walkę prowadzą 

przeciw nam tzw. Thugntowcy, uprawiający tam taką 
samą politykę, jaką w Małopolsce uprawiają Stapiń- 
szczycy. W alkę tę prowadzą przeciw nam rzekomo 
w imię interesów chłopa, przyczem oczywiście za wro­
gów chłopa ogłaszają posła W itosa i jego klub.

Przyjrzyjm y się, jak  to w rzeczywistości „bronią 
chłopa" przywódcy klubu thugutowców. Przytoczymy 
przykład:

W ubiegłym tygodnia zjawiła się w Sejmie dele* 
gacya ukraińska, k tóra miała za cel nawiązanie sto­
sunków z poszczególnymi klubami poselskiing-a-temsa- 
mem ze społeczeństwem, w jego różnych odcieniach 
politycznych. Z ramienia thugutowców przybyła na tę 
konfeieucyę z Ukraińcanri poseł Irena Kosmowska, 
faktyczny przywódca poselskiego klubu „W yzwolenie1, 
rzeczywista zast-.puzyni p. Thugutta, który mandatu 
poselskiego uzyskać nie zdołał. Przedstawiciele poszcze­
gólnych grup poselskich wyjawiali swoje zapatrywania 
na kwestyę polsko-ukraińską, dostosowując je oczy­
wiście do poglądów swoich klubów na tę sprawę. Cóż 
powiedziała Ukraińcom pani poseł Kosmowska?

Oto mniejwięcoj oświadczyła im, że lud p-.isi.. 
widzi w Rusinach braci w v,alce z obi-zai inkami pol­
skimi, którzy Rusinom ziemię^zagrąbili, że l u d  p o ł s k i  
s t o i  n a  s t a n o w i s k u ,  i ż z i e m i a  p o l s k i c h  
s z l a c h c i c ó w  m u s i  s i ę  d o s t a ć  w r ę c e r n s -  
k i c h  c h ł o p ó w ,  że lud polski z radością powita, jak 
Galieya wschodnia, Chełmszczyzna i. Wołyń pokryją się 
samemi ruskiemi gospodarstwami, gdyż chodzi tylko o to, 
by polskim obszarnikom ziemię odebrać.

Więcej chyba dodawać zbyteczne.
Co na to pp. Stolarski, Tabor, Smoła i inni z „W y­

zwolenia"? Bo chłopi polscy, lud polski ma na tw ier­
dzenie pani posła Kosmowskiej tylko jedno słowo: świn- 
ttwo! i plunięcie z pogardą.

ADWOKAT

Dr St&ałsław Szymczyk
Bochnia, d o n  pro!. Toty. 4—0

Wiadomości z frontów bojowych*
Na półnoenej części naszego frontu armii generała 

Szeptyckiego udało się po ciężkich i długich walkach 
odeprzeć wszystkie ataki nieprzyjaciela; wojska na*ze 
wykonały tam świetną Uontiof.-nzywę, która znowu po­
sunęła linie uasze daleko n :przód. W środkowej części, 
u ujścia Prypeci zrazu ataki bolszewików się udały; 
zajęli oni kilka miejscowości; wojska nasze znów prze­
szły do ataków i wroga odparły do miejsc, z których 
wyruszył. Na Ukrainie zaszły Wypadki chwilowo dość 
niepomyślne. Jak  wiadomo, front tamtejszy nie jest sta­
łym i regularnie obsadzonym; jest w nim wiele luk 
i szczerb, przez które przedostał sio wódz bolszewicki 
Budienny z 30 tysiącami konnicy i w ten sposób zna­
lazły się niektóre grupy w niebezpieczeństwie otocze­
nia, zwłaszcza te, któro zajęły Kijó„w. Skutkiem tego 
roztropny wódz nasz, generał Rydz Śmigły kazał się im 
zaraz stamtąd wycofać; odwrót teD zrobiono szybko 
i zgrabnie. Tymczasem inne oddziały wzięły się do ko­
zaków Budionnego; w chwili, gdy to piszemy, dochodzą 
wieści, że położenie tuk się zmieniło, iż czerwony gene­
rał musi dobrze myśleć, jak  się ze saka wydostać, 
w który tymczasem się dostał; podobno będzie to bar­
dzo trudne. Jesteśmy — ufni w nasze wspaniałe woj­
sko — spokojni o przyszłość.

Zanotować mnsimy jeszcze jedno; w chwili, gdy 
wojska nasze wyszły z jednego z miast (podobno z Ber­
dyczowa), bandy jtydów rzuciły się na polski szpital, 
wyrżnęły wszystkich chorych i lannych oraz pielęgniarki 
i sanitarną służbę. Mówią o przeszło trzystu trupach 
polskich! Dziś te miejscowości są znowu w naszych 
rękach. Najsroższa kara na te ohydne, krwią chorych 
i rannych zbroczone bestye żydowsko bolszewickie bę­
dzie jeszcze łagodnem przebaczeniem. Dość już miło­
sierdzia, ludzkości wobec katów „czcrezwyczajek" i band, 
bo oue su w pewnych wypadkach tylko ślamazarnością«

Baczność!
W łączności z wypadkami na Ukrainie, które wy­

jaśniamy osobno, roznoszą płatni ajenci bolszewiccy 
niepokojące wieści o klęsce wojsk naszych i t. p. Do­
wiadujemy się, iż bolszewicy, nie mogąc nas pobić na 
frontach, chcą nas pobić u nas w kraju, przez robie­
nie zamieszek, niepokoju; ludzie niekrytyczni powta 
rzają je  jeden drugiemu na ńcho, nie zdając sobie 
sprawy z tego, iż w ten sposób bolszewikom pomagają. 
Niech bolszewicki najazd spotka się tu z oporem sil­
nych, obywatelskich dusz naszych, jak  na froncie spot* 
kał się z naszemi żelaznemi dywjppami armii.

Podejrzane jednostki, ro z s i^ a ją c e  wieści groźne 
i niepokojące, wskazywać należy polskiej władzy.

Nowo postawione budynki naj­
korzystniej i najtaniej ubezpiecza

W ! s > Ł A “
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Powołanie do szeregów.
K om isja wojskowa pod przewodnictwem posła 

Anusza w obecności m inistra Leśniewskiego oraz dele­
gatów ministerstwa spraw wojskowych i naczelnego do­
wództwa, stosownie do przedłożonego wniosku, uchwaliła 
jednogłośnie powszechny pobór roczników 1895 i 1902, 
dal .i powołanie podoficerów wszeikicli rodzajów broni, 
urodzonych w latach 1890 do 1894 włącznie, oraz po­
wołanie szeregowców, starszych szeregowców i pod­
oficerów, którzy kiedykolwiek służyli w armiach obcych, 
w z jęd n ie  w fonr.acyach polskich w oddziałach jazdy, 
konnej artyleryi i Konnych oddziałach straży pogra­
nicznej, urodzonych w latach 1885 do 1894 włącznie.

Doehodzą coraz pewniejsze wieści, że sprawa Śląska 
coraz lepiej i pomyślniej układa się dla Polski. K oalicja 
doszła wreszcie do przekonauia, że Śląsk zamieszkują 
w olbrzymiej większości Polacy, więc ich Czechom od­
dawać nie możua. Sprawę mają załatwić bez plebiscytu, 
który z góry jest już dia nas prze-ąazony. Silna postawa 
narodu i rządu zwycięża.

Od Wydawnictwa.
Ze względu na ogromne, coraz więcej wzrastające 

wydatki, połączone z wydawaniem pism, zmuszeni jesteśmy 
podwyższyć cenę „Piasta" od dnia 1-go lipca b. r. na

5 0  marek rocznie. 
Cenę numeru na 1 markę.

Pismo nasze, nie idące na zyski, było zawsze i jest 
najtańszem pismem w Polsce całej; można to było 
osiągnąć ptzez wielki nasz n ak k d  i w zrastające coraz 
więcej zaufanie szerokich mas naszych czytelników, 
ich życzliwość i poparcie. Inne pisma jnż dawniej pre- 

> nam eratę podniosły; myśmy tam tą podwyżkę przetrzymali, 
obecnie, ,od czerwca, obowiązują znów nowe ceny.

Pamiętajcie, że „P iast“ jest waszem pismem i po­
przeć go jest waszym obowiązkiem!

------------------- j

Pożyczka odrodzenia.
Ustanowienie dahzych Równych miejsc sprzedaży:

instytutlye finansowe, mające siedzibę w okręgu 
Sąd a apelacyjnego w Krakowie, które pragną współ­
działać przy przyjmowaniu zapisów na pożyczki pań­
stwowe, jako główne miejsca sprzedaży, zechcą wnieść 
podania, zaopatrzone w polecenie właściwego starostwa, 
do Ekspozytury Urzędu propagandy pożyczki państwo­
wej w Krakowie (Rynek główny, Szara kamienica, 
I I  schody, I piętro), k tóra na mocy upoważnienia mini­
sterstw a skarbu jest uprawniona do ustanaw iania głów­
nych miejsc sprzedaży w okręgu Sądu apelacyjnego 
w Krakowie.

Prosimy odnowić prenumeratę i
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KRONIKA.
Kalendarzyk tygodniowy: Niedziel*, 20  czerwca:

Sylweryusza; poniedziałek, 21 czerwca: Alojzego G., Albana; 
wtorek, 22 czerwca: Paulina; środa, 23 czerwca: Wandy, 
Zenona; czwnitek, 24 czerwca: Narodzenie Jana Chrzcic!eia' 
piątek, 25 czi r.vcu: Wilhelma, Lueyi; sobota, 26 czerwca* 
Jana i Pawła m.; niedziela, 27 czerwca: Władysława.

Bole3na s tra ta .  Znanego działacza na polu gospcdar*
czom i politycznem, b. ministra, p, Władysława Długosza 
spotkał bolesny cios; jfgo ukochany syn Kazimierz, rokujący 
jak najświetniejsze nadzieje, zmarł we Lwowie nagłą śmier­
cią, tknięty- atakiem serca. Stroskanemu ojcu i rodzinie za­
syła reuakeya „Piasta" słowa serdecznego współczucia.

Przesyłanie nasion pocztą. Na skutek starań mini­
sterstwa rolnictwa i dóbr państwowych ministerstwo poczt 
i telegrafów rozporządzeniem nr ] 0 .791 /7 69/11 17 z kwietnia 

| b. r. zezwoliło na obrót przesyłkami pocztowemi, zawierają­
cemu nasiona do 10 kg wagi, między wszystkiemi miejsco 
wościami na terenie b. Kongresówki i Małopolski.

Przesyłki do ziem wschodnich mogą być wysyłana 
tylko do nrzędów pocztowych, w powyższem roeporządzenir 
wymienionych.

Obrót przesyłkami między b. dzielnicą praską i inneml 
ziemiami Rzeczypospolitej będzie uregulowany przez rozpo­
rządzenie.

Z azd polskich pszszelarzy w Leżajsku. Towarzy­
stwo pszczelarskie w Rudniku nad Sanem urządza dnia 28  
czerwca 1920 r. Zjazd polskich pszczelarzy w Leżajsku 
nad Sanem (Małopolska) z następującym porządkiem dziennyn

1) o godzinie 8 rano nabożeństwo w kościele GO. Ber­
nardynów;

2) o godzinie 10 rano zagajenie zjazdu przez p. Wo 
dzińskiego, burmistrza miasta Leżajska;

3) „O rozwoju pszczeli i t w a  w Pulsre“, delegat mi 
nisterstwa rolnictwu, p. Stanisław Krzosko;

4) „O systemie uli, ich wadach i zaletach* inżynier 
L. Pawłowski;

5) „O gospodarce w nlu Czyńki* p. Albin* Beerowa,
6) Zwiedzenie wzorowej pasieki i wystawy przyborów 

pszczelarskich;
7) „O przyrządach pszczelarskich i ich zastosowaniu* 

p. L. Rłoń3ki;
8) „O organizacji związków i powiatowych Towarzystw 

pszczelarskich* redaktor „Pszczelarza*, p. Józef Lorenz;
9) Ogólna dyskusja.
Zwiedzenie klasztoru 0 0 . Bernardynów.
Pszczelarze i miłośnicy pszczół, chcący wziąć udział 

w zjeździe, raczą zgłosić tenże pisemnie do Towarzystwa 
pszczelarskiego w Rudniku nad Sanem i do p. Leona Błoń 
skiego w L-żojsku.

Pociągi wychodzą * Przeworska, jakoteż i z Rozwa­
dowa około godziny 6 rano, odshodzą zaś z Leżajska w oby 
dwie strony wieczorem.

Inwalidzi, którzy są uzdolnieni do samodzielnego pro­
wadzenia gospodarstwa rolnego, lub mogą pracować w war­
sztatach, jako rzemieślnicy, a reflektują na nabycie zagród, 
t. i. odpowiednich zagród lub warsztatów, zechcą, celem 
sporządzenia przy gotowa wczoj ewidencji, wnieść podania 
albo na ręce protektora gen. Józefa Hallera (Zakopano, Ba- 
rabaszówka), albo do dyrekeyi Towarzystwa (Kraków, Błs*-
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towa, 9); Idd do delegatury lwowskiej Towarzystwa (Na­
miestnictwo, Lwów, Emil Bratro,'st. radca Namiestnictwa).

W  podaniu ma być wyszczególnione:
1) Imię i nazwisko petenta, 2) miejsce przynależno­

ści 1 -adres obecny, 3) rok urodzenia, 4 ) fermaeya wojsko­
wa, w której służył' i data, kiedy był rannym, 5) wysokość 
przyznanego %  niezdolności do pracy i numer książki inwa- 
lidzkieh *; wvsosość przyznanej renty i przez którą wła­
dzę wojj...jw<i, 7) oot,cny zawód (rolnik, rzemieślnik, kupiec 
i  t. p.), 8j stosunki majątkowe.

O nadanie zagród mogą się nbiegać inwalidzi nastę­
pujących formaeyj wojskowych:

a) Inwalidzi polskich Legionów 1, II, U l  brygady.
b) „ Legionów Pulawslyeh (kom. Gorczyński),
c) „ I, II, III korpusu wojsk polskich.
d) „ b armii gon. Józefa Hallera, IV dywizyi

Że'igowskiego, dywizyi syberyjskiej (kom. Czurua i Rumsza), 
batalionu murmańskiego (kom. Skokowski) i Legionu Bajoń- 
czyków (kom. Sobański),

e) obecnych wojsk polskich.
Okfawa i SpIżZ są terenem dalszych gwałtów wobec 

lndności polskiej. Dotychczas pozostała tam żandarmerya cze­
ska, która teroryzujo ludność polską. Wszelkie skurgl na 
nic się nia zdadzą, do podkomisya koalicyjna, podobnie jak 
w Księstwie Cieszyuskiom, sprzyja Czechom, a ponadto nie 
rozporządza żadną siią zbrojną.

Papież chory. Dzienniki paryskie donoszą, że papież 
Benedykt XV ciężko znsłabł na reumatyzm i prawdopodo­
bnie będzie zmuszony w któremś z odpowiednich zdrojowisk 
przeprowadzić systematyczną kuracyę.

H alisrczycy  złożyli '"50.^00 mk na pożyczką pań­
stw ow ą . Oddziały zdemobilizowanych Hallerczyków, wyjeż­
dżających w tych dniach do Ameryk', złożyły na pożyczkę 
państwową 3Ó0.000 mk. Za ten czyn patrj etyczny wyraził 
Im zastępca dowódcy okręgu generalnego Pomorza, pułk. 
llroziński, najserdeczniejsze podziękowanie.

Gwdłtawna zniżka cen W państwach zachodnich 
daje się zauważyć dalszo -niżko r n  zarówno surowców, 
jakoteż febrykató*. Ceny wełny i haw«łuv spadły o 15%) 
skóry do 25% , w Niemczech nawet do 70% . Jeszcie więk 
szą jest zniżka cen ubrań, matoryj i butów. W  Anglii cena 
nbrań jest o połowę niższą w stosunku do c-eny z prsed 
dwóch nresięcy. W  Niemczech płaci się £ 0 0 0  marek za 
nbranie, które prsed dwoma tygodniami kosztowało do 3000  
marek; e e n i bntów spadła o połowę, tak, że teras można 
trzewiki o rzymać już za 200 marek.

Zbiory we Francyi. Z Londynu donoszą: W e wszyst­
kich gałęziach rolnictwa spodziewają się we Francyi tak 
pięknych zbiorów, jakich od dawna nie było. Zaznaczyć na­
leży, że oczekiwania nie odnoszą i ię tylko do zboża, Ot
również do wszystkich prodnktów rolnych. Zbiory pszenicy 
wydadzą prawdopodobnie 75 do 80 milionów cetnarów, pod-
ezas gdy roku ubiegłego wynosiły 48 ,500-000 eetnarów. —
Konsumcyę pszenicy w całej Francyi obliczaią na 90 ,000 .000  
eotnaróc. Jeżeli słę zważy, ie  przy wypieku chleba dodaje 
się trochę żyta, to mężna stw!erdzić, iż Franeya w nadcho- 

• dzącym rokn nie będzie potrzebowała importu pszenicy.
Pomnik Judasza. „Robotnik" pisze: Człowiek które­

mu nikt dotąd nie dorównał w potworności, znalazł obroń­
ców, wielbicieli nawet. Na cześć jego zbrodni, na sławę jego 
hańby, postawiono mu nomnik.

A siai.*} ten poŁtitk w Tambewie w Rosyl. Owym 
mężem zaś, którego przezeń nczeić chciano, jest —  Judasz 
Iskarlot, sdrajca, w isijlec.

• I  byli między tymi, eo ten pomnik wynosili, także 
chrześcijanie zoolszewiczaii.

W  chrześcijańskiem mieście on stanął, wśród chrze­
ścijańskich mieszkańców.

Tak czczą żydsi w Rosy! —  swoich —  „wielkichi“ 
A czasopismo żydowskiej młodzieży akademickiej w Wied-iin 
,E rra“ w jednym z ostatnich numerów zamieściło apoteozę 
poetycką, dotyczącą Judasza I? kary o ty, którą temi słowy 
kończy: „Wann endlich werden wir ihu sehon, Judas, der 
wahren Manschensobn —  in sainar Glorie?" (Kiedyż oba- 
czy my Jndasza, teg«“prawdziwego syna człowieczego w jeg< 
chwała ?)

Doczekali się żydzi pomnika! swago niubieńea —  nie 
w Jarozolimia, lecz w chrześcijańskie!!} mieście Tambowiol 

Piekielna gra na ncznciach świata chrześcijańskiego) 
Wymiana Koron. Odnośnie do notatki w poprzednim 

numerze zwracamy u w agę, że banknoty 50-koronowe taki*  
podlegają wymianu.

Parcslaoya obszarów dworskich 
ws wschodniej fflałopolsce.
Dobra Z ł o t o i k i , powiat Podhajce, stacya kolejowa 

Podhajce 18 km. Kościół i szkoła katolicka w miejsen. 
1.3CO morgów roli, czarnoziemu, 200  morgów łąk. CPna 
do 3 .200 marek za morg.

Debra R a ź n i  ó w ,  powiat Brody, sąd powiatowy 
Brody, stacya kolejowa Zabłetce 4  km. Kośció) rzymsko­
katolicki i szkoła polska w miejsce. 430  morgów roli, 230  
morgów łąk, 35 asorgów stawu. Budynki: 2 młyny wodne 
z mieszkaniami, 2 domy m'eszkalne na folwarkn, gorzelnia, 
wołownia, stodoła. Cena za mórg 3 .000 marek.

Dobra K o r s ó w , powiat Bredy, stacya kelajowa Bra- 
dy, gościńcem bitym 21 km. Kościół 1 szkoła polska (obecnie 
fundowana) w miejscu. Roli 3 .000 morgów, łąk 1 .000 mor­
gów, lasu 250  morgów. Ruiny z budynków, materyał bu 
dulcowy, sosny w na rzobnaj ilości po 70 koron za metr 
kubiczny ua pnin. Cena za mórg do 4 .500  marek.

Dobra Z ł e c z ó w k a ,  powiat Brzeżany, stacya kolej 
jowa Zborów 20  km. Kościół i szkoła 'polska w Kozowe- 
1 5 ‘km. 157 morgów roli, 21 morgów łąk, 5 mo”gów pastwisk, 
75 morgów Stawiska, 40  morgów łasa. Cena 3.00O— 4.00C 
morek za mórg.

Dob a K a p l i ń c a ,  powiat Brzeżany, stacya kolejowa 
Zborów 20 km. Kościół 1 szkoła polska w Kezowoj lłj ktn. 
173 morgów roli, 15 morgów łąk, 142 morgów pastwiska, 
4  morgi pastwisk, 5 meigow podbndowli i  ogrodów. Młyn 
wodny na 4  kamienia nad Strypą, zabudowania folwarczne 
i dom mieszkalny, wszystko zupełnie u iszczoną. Cena 
3 .0 0 0 — 4.000  marek za mórg

Dobra K o n  i u c h y ,  powiat Brze śany, stacya kolejowa 
Buszcze 12 km. Kośeiół rzymsko-katolicki 1 szkoła polska 
Brzeżany lub Zborów 16 km. Kaplica rzymsko-katelirka 
w miejsca. 10U7 46 morgów roli, 21'31 morgów łąk, 17'50 
morgów ogrodów i pobudowli, 78  15 morgów pastwisk, 0'90  
morgów nieużytków. Ruiny: gorzelnia, wołownia 1 Inne (bu­
dynki b iż c z  pokryć na tymczasowa schronisko dla boleni- 
stów). Mgteryał bndowlany do nabycia w sąsiedztwie, tartak 
w Brzożanacb, kamień w miejscu. U l/n  turbinowy w U: ma­
ni u 8 kin. Cena 3.^00 m»r*k zs mórg.

Dobra A n g u s t ó w k a ,  powiat Brzeżany, stacya ko­
lejowa Zborów 14 km. Kościół rzymsko-katolicki i  szkoła
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polska Zborowie 10 km, kaplica rzymsko-katolicka w Ko- 
o inchac-h 6 km. 7 1 7 ’65 morgów roli, 36'57 morgów łąk, 
4/80 morgów ogrodów i podbudowli, 9 57 morgów pastwisk, 
1 0 9  mordów moszarpw. Gruzy a kamieni, pozostałe po licz­
nych zabudowaniach folwarcznych. Przy folwarku potoczek 
i s i l n ia .  Mareryał drzewny budowlany w sąsiedztwie.
0  kamień do budowy łatwo na miejsca. Młyn turbinowy 
w Urmaaiu 14 km. Ceńa 4.000 marek za mórg.

Dobra C e n i ć  w,  powiat Brzeżany, stacja kolejowa, 
sąd powiatowy, urząd podatkowy, parafia rzymsko-katolicka
1 Bitoła polska w Kozowej, 12 km drogą gminną. 1727'79  
morgów rely 82 32 morgów łąk, 1 4 0 6  ogrodów i podDU- 
ćowli, 5 5 2 3  morgow pastwisk, 10'43 nieużytków. Rainy 
e zabudować folwarcznych, nadające się do rozbiórki. Oimio- 
rak, nadający się do zamieszkania, ze stajenką z kamienia, 
iłom krytą, wreszcie studnia. Cena 5 .000 marek za mórg.

D o k ł a d n i e j s z y c h  i n f o r m a c y j  o k u p n i e  
t y c h  m a j ą t k ó w  u d z i e l a  S e k c y a  O s a d n i c z a  T o ­
w a r z y s t w a  A g r a r n o - O s & d n i c z e g o .  K r a l ó w ,

M B I PtósrcoMi.
Nowy SąC2. 11' dniu 28  maja b. r odhył sio w No­

wym Sączu w sali magistratu wiec rolniczy, zwołany przez 
posła na Sejm, Narcyza Potoczka, I. wiceprezesa Towarzystwa 
R. 0., który całe swe siły wytęża, aby tutejszy powiat po­
stawić jaic najwyzoj. Na wiec ten przybyła —  mimo de­
szczu — poważna ilość mieszkańców powiatu ze sf>r rolni­
czych, a szczególnie włościan, oraz zaproszeni przedstawiciele 
władz, jak: starosta, p. Kępiński, burmistrz miasta, repre­
zentant Rady powiatowej i. wielu innych. Poseł N artjz Po­
toczek, zagajając wiec, złożył najpierw hołd naszym wojskom 
( ich Wedzewij Józefowi Piłsudskiemu.

Następnie powołano na przewodniczącego wiceu .Tana 
Słabego z Wioległów. Najpierw z ab rad głos poseł Narcyz 
Potoczek i oznajmił, że wiec ton jest zwołany jako czysto 
rolniczy, a n;e partyjny, ani pulitycany, a celem jege jest, aby 
rolnicy wypowiedzieli swoje żale, niedomaganie 1 rozmaite 
bolączki, oraz zaznaczył, że musi się osunąć —  tak dziś 
przez stan mieszczański utarty —  wyraz, chłep jest 
paskarzom, bo paskarstwo i lichwa gdzieindziej ma swe 
źródło, a nie u chlopa n i wsi, jale również sprawę niena­
wiści miasta do wsi. Na temat ten wywiązała się obszerna 
i czasami l  imiętna, ale rzeczowa dyskusya. Jan Słaby 
1 Erazm Roia napiętnowali lichwę towarów i zachowanie 
się pohcyi miejskiej z kobietami wiejskiemu Reasuiscyą tej 
dyskusyi była rezolucya ks. proboszcza Szczygła: „Zgroma­
dzeni na wiecu rolniczym zwraeają się do miarodajnych 
czynników starostwa i magistratu, aby te czynniki starały 
Się Usilnie o złagodzenie nienawiści między miastem a wsią 
I nie dopuszczały do r zgor\czen:a ludnośei wiejskiej, na 
■kntek nietaktownego obchodzenia się policyi miejskiej z przy­
noszącymi i e  wsi artykuły żywności". (Uchwalono). Następnie 
pensaone sprawy ogrodnictwa i instruktora ogrodnictwa 
przy Radsie powiatowej, pszczelnietwa, hodowli bydła, 
Związku handlowego przy Towarzystwie fi. O., • kontraktów 
drzewnych w lzszeh rządowych, wolnego handlu i wiele 
innych spraw, związanych z rolnictwem. Pe tyeb sprawach 
sabrsł głos p. starosta i zaznaczył, ze jest zadowolony, iż te 
tale i niedomagania u dyszał, a zarazem, że wszelkie naduży­
li. będzie piętnował; prosił jednak, abr wszelkie i»i* lonis

polegały na prawdzie. Również zwrócił się do zgromadzo­
nych z apelem propagandy pożyczki odrodzenia.

Stosownie do powyższych obrad uchwalono szereg 
rezolucyj, a mianowicie:

Narcyza P.,toczka: W zywa się zarząd Towarzystwa
R. O., aż«by wniósł do Małopolskiego Towarzystwa rolni­
czego prośbę o przydzieleni powiatowi instruktora hodowli 
bydła, następnie, ażeby Małopolskie Towarzystwo rolnicze 
zajęło się przeprowadzeniem licencjonowania buhaji h«do- 
wlanyeb, oiaz rezolucyę, wzywającą wydział Towarzystwa 
R. O. do utworzenia Towarzystwa pszczelarskiego w tutej­
szym powiecie.

Henryka Janusza: 1) Wiec rolniczy żąda, aby Sejm
uchwalił wełny Landol wszelkimi środkami i wzywa posłów 
tutejszego powiatu, aby tylko za tatą  ustawą glosowali.
2) Wzywa się wydział Towarzystwa F. O., aby u kompe­
tentnych władz upomniał się o założenie w tutejszym powie 
cie powiatowej szkoły relniczej, które to szkoły już Sej a 
uchwalił, 3) W zywa się wydział Towarzystw? R. O., aby 
n m'ejscowej Rady powiatowej zasięgnął informacji, co się 
dzieje z funduszami, przeznaczonymi na założenie szkółki 
drzewek.

Józefa Knbjsza: aby prosić posłów tutejszego powiatu 
ażeby postarali się o zerwanie kontraktów drzewnych, za­
wartych przez pewne osoby w tutejszym powiecie w lasach 
rządowych jeszcze z rządem austiyackim, bo osoby te dzia­
łają i na szkodę państwa, i na szkouę rolników, chcący ci 
nabyć drzewo.

Wkońen uchwalono jeszcze rezolucyę Jakóba Bodzio, 
nego: W iec wyraża braciom na Spiszu, Orawie i Śląsku po 
dziw w walce o niepodległość i składa hołd, zacnęcając ick 
do dalszej walki do powrotu na łouo Ojczyzny.

Ps pogadance o Kółkach rolniczych i psnczelnictwie 
wiec zakończono.

W iec cały odbył się z powagą i nastrojem, odpowia­
dającym chwili obecnej. H. Janusz.

Dynów. Odbyty u n is  w zeszłą niedzislę wiec spra 
wozdawczy posła Toczka zrobił ogromny rnch w powiecie 
Poruszyło się gniazdo os, szerszeni, które używają obecnie 
nawet ambon. Z ambon grzmią gromy, a za co, zapyta ka­
żdy. Za to, żo przebieg wiecu był nieco śmielszej natury, 
że pernąaóne na wiecu niektóre rzeczy i niektórych ludzL 

W iec zagaił Karol Notz, a na przewodniczącego wy­
brało zgromadzenie naczelnika gminy Ulanicy, Marcina 
Sidora.

Poseł Toczei złożył sprawozdanie poselskie i poda» 
zebranym dokładny obraz prac Sejmu, posłów P. S. L., wy 
kazał, że nie pomoże nie uchwalanie najlepszych dla naród? 
ustaw, bo władze tych nstaw albo nie wykonywają. albo 
w duchu wprost przeciwnym. Wykazuje, że Suaroatw* 
w Brzozowie paraliżuje i podkopuje pracę poiła. P. Nots 
omówił sprawę walki stronnictw, względnie walkę dwóch 
światopoglądów: dawnego szlacheckiego i nowego postępowego 
i poddał krytyce stanowisko starosty odnośnie do ludu, po 
czem inni mówcy, jak Hadam, naczelnik z Bartkówki, Bo­
bek a Niewisiki, Kapuściński z Dylągowej i inni om iwiali 
różne bolączki powiatu, dotykając niejednej drażliwej sprawy 

P s trzygodzinnej dyskusji uchwalono jednogłośnie:
1 ) Zobrani nu wiecu w Dynowie domagają się od 

Władz przeniesienia starosty p. Maltańskiego a Brzozowa, 
a to z powodu niewykonywawt ustaw, uchwalonych pr «z  
Sejm ustawodawczy, co peci^gr, krzywdę ludnciei w tutej­
szym powiecie, eraz domagają się od posłów iudowyeb przy­
pilnowania tej sprawy w Rządzie;



2) wyrażają pełne wotum zaufania posłowi Toczkowi:
3) wybierają komisyę, złożoną z przedstawicieli każ doj 

gminy okręgu dyno wskiego, celem rozpatrzenia sprawy ku­
pna grantu przez posła Toczka i zdania sprawy na nastę­
pnym wiecu.

Komisyi tej zażądał bezwarunkowo sam poseł Toczek 
i w skład komisyi wybrano : Kapuścińskiego z Dylągowej, 
Domina Bachorza, Bloństiego, naczelnika gminy z Harty, 
Marcina Sidora, naczelnika z Ulanicy, Kazimierza, naczel­
nika z Bartkówki, Walentego Rybę z Przedmieścia, Ku- 
źuiarsliiego Józefa z Dąbrówki, Kocaja Franciszka, naczel­
nika gminy z Laskówki, Gdyczyńskiego Piotra z Łubnej, 
Wlassaka z Dynowa. Uczestnik.

Zebrania powiatowe w Chrzanowie. W e środę 12 
maja odbyło się w Chrzanowie w Bali „Sokoła11 zebranie 
przedstawicieli gmin całego powiatu, na którem poruszono 
sprawę pożyczki państwowej „Odrodzenia11. Szczegóły przed­
stawił referent, poseł zaś M a ś l a n k a  w gorących 
słowach zachęcał óo podpisywania pożyczki, przyczem na 
skutek różnych interpelacyj, podniósł konieczność zakładania 
Kółek rolniczych po wsiach. W rozultacie achwalono poza­
kładać we wszystkich gminach Kółka rolnicze i podpisywać 
pożyczkę państwową.

Wiśniowa k o -  ą w -ę y c . Wioska nasza, położoa w ci­
chej, górskiej okolicy 81.,.mą była dotychczas tylke z wielkich 
jarmarków, pozatem nie było tu nigdy zbyt wielkiego rnchn 
oświatowo-politycznego Z tej martwoty wyrwała nas trochę 
wiadomość, że 30-go maja odbędzie się tu wielki wlec ludowy.
1 rzeczywiście zaraz’ po sumie zjawili się: poseł Roj i prze­
wodniczący powiatowej Rady ludowej p. Broiyna. Przy udziale 
około 1.000  osób tak miejscowych, jak i z okolicznych wiosek: 
Lipnika, Wierzbinowej, Pozna-howie i Glichowa, wiec zagaiła i 

pod gołem niebom drowa Rouppert.owa, przewodniczył M. 
Bojer, na sekretarza pofwnłano J. Czarnotę. Sprawozdanie 
z działaluości klubn poselskiego P. S. L. złożył wyczerpri- 
jąco w l ' / ź godzinnej mowib pos-H Rij, który —  w wymownych 
miłością ojczyzuy i troską o dobro Polski przepojonych sło­
wach — omówił sytuacyę polityczną i gospodarczą w pań­
stwie.

Mowę swą zakończył okrzykiem na cześć armii polskiej 
' dzielnych braci Siązaków, co zgtomadzeni z zapałem powtó­
rzyli.

Powagę wiecu zakłócił trochę poseł Bochenek, sta- 
pińszczyk, który wspólnie z niejakim Pałką zjawili się nie­
spodziewanie i Bwojemi demagogiczno-głupiemi wywodami 
i napaściami na naszych posłów, starali się wvwołać zamie­
szania i wiec rozb t  Pu cięte) jednak odprawie danej 
im przez obecnych powstało takie oburzenie przeciwku nie­
proszonym rozbijaczom, że im się nawet usprawiedliwić nie 
pozwolono i odebrano im głosy. Przemawiali jeszcze pp.: 
Brożyna i Ciastoń, poczern uchwalono rezolucyę za złącze­
niem wszystkich posłów i ludu w jedno P. 8 . L. pod do­
wództwem p. Witesa, oraz za połączeniem rozdzielonego przy 
wyborach powiatu —  poczem przewodniczący wiec rozwiązał. 
Poseł Roj wraz z kilkoma chłopami lał się po wiecu do 
pobliskiej wsi Węglówki, gdzie na taiejscu informował się 
o bolączkach ludowców. Tak przebieg wiecu jak i nastrój 
ludności świadczy najlepiej, iż stronnictwo P. S. L. zysknje 
lobie wszędzie zaufanie, natomiast przeciwne stronuictwa, 
a zwłaszcza stapińszczyzna, wraz ze socyalistami dokumentnie 
srali się w g ruzy.____________A _______ J a n  Czarnota.______

„ P i a s t "  jest iiajlepszem  i n a jw ię -  
kazein pism em  ludow em .
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Z ruchu organizacyjnego.
Liszki, w Krakowskiem. Okręg są Iowy liaiecki był 

niegdyś twierdzą Stojałowszczyzuy, później rozbijali się tutaj 
socyaliści, a wreszcie rozmaite Sanojce i Wójciki. Pomimo 
tego przy przeszłych wyborach do Sejmu przygniatającą 
liczbę głosów otrzymała nasza lista, z której wyszedł dr 
Bardel, zaś Wójcik pocieszył się kilkunastoma zaledwie gło­
sami. W dn u 10 maja odbył się u nas pod gołern niebem 
na podwórzu p. Korczyka wspaniały wiec ludowy, na któ­
rym przemawiali delegaci Polskiego Stronnictwa Ludowego.

Wiec zagaił znany działacz ludowy, p. Piotr Wyroba, 
przewodniczącym wybrano p. Piotra Pylę, sekretnizował 
p. St. Brzyszczyk. Następnie zabrał głos p. Kulpa i omówił 
sprawy bieżące i poiityezne, a wreszcie p. Czuła pragram 
stronnictwa i sprawy organizacyjne, których to mów wy­
słuchali zgromadzeni z wielkiom zajęciem. To nie podobało 
się niejakiemu Kowalikowi, sądowemu skrybie, i usi ował 
z „Kuryerkiein‘‘ i „Przyjacielem11 w ręce obniżyć wartość 
naszej organizacyi i stronnictwa. Dostał jednak tak ciętą 
odprawę tak od mówców, jak i zgromadzonych, którzy go 
słuchać nio chcieli, iż  zawstydzony chyłkiem uciekł ze zgro­
madzenia.

Przemawiali jeszcze pp. Wyroba i Iiodziaszek, poczem 
zgromadzenie zostało rozwiązane, a wkrótce zawiązano Rudę 
ludową, do której zapisało się natychmiast kilkudziesięciu 
członków.

Zaznaczyć należy, że wójt tutejszy do spółki z Ko­
walikiem uio oddali sali gminnej na zgromadzenie, chociaż 
wpierw rozmaite półbols-tewiki mogły z niej korzystać! Ej, 
panie wójcie, nie przeciągajcie struny, bo może pęknąć, 
a wtedy źle będzie z Wami! S. B.

Nagawczyna, w Ropczyckiem. Dnia 2 maja odbyło 
się w Nagawezynie liczne zgromadzenia, na które jako re- 
forent przybył z Dębicy p. Dr Jan Szczerbiński, który 
w długiej przemowie, nagrodzonej piważnem  wysłuchaniem, 
przedstawił obecne położenie Polski, stosunek stronnictw do 
siebie, do jukiog ii-nnnictwa wypada włościanom należeć.

Przedstawił działalność strm nictwa Indowego w Sej­
mie i poza Sejmem i wzywał, by kiżdy włościanin należał 
do stronnictwa ludowego, by był każdy członkiem czynnym.

Zabiorali też głos włościanie z różnemi aapytaniami, 
na które p. dr Szczerbiński odpowiadał.

Po dyskusyi wzywał p. S czerbiński, by zawiązywana 
powiatowe Rady ludowe, gminne Komitety ludowe, a w ten  
sposób powstanie silne stronnictwo ludowe. Przedstawił też 
znaczenie Koostytncyi 3 maja. Postawił wnioski, by zapro­
testowano przeciw zaborcom i n^jezdnikom Śląska, Spiszą 
i Orawy, Warmii i wybrzeży morskich, jako ziem polskich.

Uchwalono wotnm ufności i cześć: naczelnemn W o­
dzowi państwa polskiego, Józefowi Piłsndskłemn i ca­
łej Armii polskiej; polskiemu Sejmowi i rządowi warszaw­
skiemu; polskiemu stronnictwu ludowemu „Piasta11, oraz nie 
zmordowanemu pracownikowi stronnictw* ludowego, preze­
sowi P. S, L. p. Witosowi.

Wyrażono współczaei* dzielnym obrońcom ziem pol­
skich w miejscach plebiscytowych.

W reszcie wzywał p. Szczerbiński, by się w miejsce 
różnych narzekań brano do skupienia i organizacyi w P. 
S. L Piasta, by czytano różne książki i gazety, by każdy 
p/coumerował naczelny organ P. Sr L. „P iasta11.

Przed rozejściem zebrano składki na T. S. L. K 17'6Q 
f. 3 marki, które nrzekazano drowi Szczerbińskiemu.
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O dpow iedzi E e d a k c y i.
F r a n c is z e k  P ic u o d a ,  n a t z .  g m in y  P s tr ą g o ­

w a :  Chętnie um ieścilibyśmy, gdyby to cośkolwiek- pomo­
gło, lasze m. że*pdpowiedź bardzo rozumna i rzeczowa. 
Śorawa ♦oinogtjf Jiajjlla dla nas jest jasna i czysta — nie- 
st; ty, niektóre partye i Indzie tak nabili sobie głowy 
»s’ cvaliza< yą- czy upaństwowieniem, iż uważają to za naj­
lepsze lekarstwo. W dzisiejszym  numerze podajemy te* po­
budki, jakie skłaniają niektórych ImbA do sekwestru. Jak 
wiemy, v,skutek sakwestru ea!v gabinet poszedł, lecz wła­
śnie najśm ieszniejsze jest to, że cały szereg łudzi zupełnie 
szczerze znów płacze po nim. Tycli jednak nie przekona, 
bo nie znają oni zupełnie warunków produkcyi rolnej. Za 
poparcie -Piasta-, dziękujem y.— J ó z e f  P lfz g a  w  K ę ta c h  
R « k s* ? n v s!£ ft!! I i i in i ,  p y ta ją c y  o  A i-ieryk e .: Pasz- 
pnrt, otrzymany w starostwie, trzeba zatwierdzić w konsu- 
laci. amerykańskim w Warszawie osobiście; trzeba jednak 
mieć z A m 'ryki t. zw. ; affidavit , które tam musi być 
przez krewnych wystawione . potwierdzone notaryalnie. 
He/, tego konsulat, nie potwierdzi paszportu. Następnie musi 
się mieć potwierdzenie konsulatów tych państw, przez Które 
ma się jechać. T go nie potrzebuje ten, kto jodzie przi z 
Gdańsk. Ta odpowiedź niech wystarczy tym wszystkim , 
którzy nas o Amerykę pytali. — M ich a ł Z. w  Z aw ado*  
w ie :  Nic bardzo rozumiemy tę sprawę; jeżeli wyrok był 
życzliwy dla pana, to go przeciez nikt zmienić nic potrafi, 
a ifc-mbaniziej adwokat, który go też nie zmieni. Tutrzebaby  
się rozglądnąć w papierach. Go do rewizyi . -dag i granic 
ma pan słuszność. — J ó z . K a p a cz  w  S K o m ie ln c j : Do 
Poznańskiego się pan teraz nie dostanie. Najlepiej się zwro­
cie do Towarzystwa agrarnu-osadniczego we Lwowie; ono 
parceluje we wschodniej Galicyi piękne grunta. — M ik o ­
ła j  J .  C h a reza  w  H u c ie  N ou o , : Podaliśmy list p. Wi­
tosowi; 011 się upomni o te za wielkie na was rzucone cię­
żary. M iclia ł B . w  B r z e ż a n a c h :  My wiemy, że, nie­
stety, jeszcze u was ludność nie jest traktowana tak, jak 
być powinno; że niektórzy ludzie mają patryotyzm na 
ustach, a nie mają go w czynach. P. is. L zajęło się juz 
ostatecznem zorganizowaniem waszych także okolic. W y­
twórzcie siłę, a każdy liczył się Dędzie z wami. Pouczenia 
w yśle organizacya pocztą. - J u lia n  B o b e r , P n tn a m , 
C o n n ., k ta n y  Zjiedn.: ltedakcya -Kuryera Lwowskiego-: 
Lwów, Ossolińskich 15. -Piasta- wysłano. Serdecznie pana 
pozdrawiamy. Prosim y nam napisać coś w wolnych chwi­
lach. — A n to n i P . w  B r z e sz c z a c h :  Bardzo się cieszy­
my, że te prace pańskie i trudy wydały pom yślny skutek. 
W sprawie drugiej spróbujemy, może się  'La coś i zy ,cać. 
Dziękujemy za słowa uznania. -  B ro n .a r a .v a  B a r g ie l  
w  itCM UOueJ: Trzeba się zwrócić do Czerwonego Krzy­
ża — Kraków, plac W W. Świętych I. 1. Nasza kartka nie 
wystarczyłaby. — J a n  W ilk  w  C h w a llb o g o w ic a c h : 
L ist wysłaliśm y p. W itosowi, według żądania. — J a n  S z e ­
l ig a  w  P  j l c e  S o k o ło w s k ie j :  Pieczęcie bardzo ładne 
wyrabia p Jan Czuma, Jazy, o. p. Niepołomic . Każdemu 
m ożemy jego wyroby polecić. — W o jc ie c h  W ą to r  
w  S ir ó i y :  Jeżeli to panu szkodę przynosi, to można są­
downie zmusić. Co do tego kupna, to my tam nic dużo 
poradzimy, owszem, jeszezobyśm y zaszkodzili. — L u d w ik  
W llu s z  w  J a s ie n ic y :  Trzeba się zwrócić do p. Białego, 
naczelnika sądu w Brzozowi*, powołać się na nas, a on po­
radzi. — A n d rzej M iś w  U b le sz y n ie :  Krajowy zaKład 
odzieżowy, Krakuw-Pidgórze. — F . S p u ła  w  S p y tk o w i­
c a c h :  Odesłaliśm y do Klubu; w -Piaście- zrobimy przy­
pomnienie; dobrze? — A n to r-i N o w ic k i w  S to p n ic y :  
Będzie; mamy wiele takich właśnie artykułów, które “dę nie 
sóirzeją; inne dajemy, które z czasem iracą wartość. - F r . 
S . w  ih iź u .e  •. Będzie z pewnością i to już w najbliższym  
czasie, spraw ę spadkową poruszym y w najbliższym cza­
sie. -  W . Chm aj w  R u d n e j:  Daliśmy znać do War­
szawy. — D cze-1 s- k o ty  ś r e d n ie j  w P r z e w o r s k u :  
Do szkoły podchorąży cii można się dostać po 4-tej klasie; 
utrzym anie kosztuje rocznie kilka tysięcy marek. Ogłoś my 
w -Piaście* we właściwym czasie bliższe warunki. — A n­
d r z e j  S z c z o tk a  iv P e łk in ia c h :  Napisać d .  P ilskiej 
Kasy Pożyczkowej w W .rszawie i podać odpis kwitów  
i rocepisów, jakie pan nosiadą. A. III- w  W o la n c e :  
Będzie, ale skrócone. — A . B o d n a r , iL a c h n o u T c : Okrę­
gowe biura pośrednictwa pracy. Misya francuska, werbu­
jąca robotników do Francyi, przebywa w Krakowie, ulica
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Podzamcze 1. 3.— “I. Z y c ł «>»va w  T y lm a n o w e j : Ze sta 
rostwa. — M ich a ł O sia d a c z  w  P e t l ik o w c a c h : Kasy
dobre można sprowadzić z firmy -Kompas- we Lwowie, 
ulica Kilińskiego 3 — 51 a r y  a  M ycek  w  C h ic a g o :  Z» 
słowa uznania dziękujemy. -Piasta- wysyłam y. — A n ie la  
B e d n a r z  w  O b w o czy : O ile wiemy, to zapotrzebowanie 
już pokryte. — J ó z e f  C. w  Z r ę r in ic :  Poseł W itos w y­
starał się o mąkę dla bezrolnych i małorolnych w całej 
Malopolsce. Powinniście dostawać; chyba żo Slapiński w swej 
zaciekłości tema przeszkodził, boby nie m ógł potem w yga­
dywać na -Pia m .. Wiele powiatów już d osta ło .—A lfr e d a  
z  / a r s z y n a :  To j e m  ze nie; może co innego. — P ia s to -  
w ie c  t io z e :  Damy znać, jak zasięgniemy inform acji. — 
S t. t iu l uf K o lb u s z o w e j : Co do wyj.-zfR do Francyi, 
to dawaliśmy wyjaśnienia. O tym roczniku nie wiemy. — 
L u d w ik  W s z o łe k  w  S z y m b a r k u : Ustawa będzie wy­
konana stanowczo, lak, jak została uchwalona. Co do po­
dróży, to miał pan w poprzednim numerze wyjaśnienie; jest 
i w tym. Co do Francyi też wufnuki podawaliśmy; są wia­
domości, ze choć zarabia się tam więcej, więcej j diAik ży­
cie kosztuje. Jeżeli kępa jest własnością sąs.ada, to można 
to zrobić tylko za jego zgodą. Brat ów może żądać pod­
wyższenia "kwoty sądownie, choć sprawa nie jest zupełnie 
jasno rozstrzygnięta; słyszym y, że niektóre sądy do takich 
żądań się przychyliły. Skarżyć tego odbierającego inwen­
tarz nie można; oddający powinien był wobec świadków  
oddać następcy, a wtedy byłby kryty, choć uizęduik nie 
spisał dokładnie. — F i M i c h a l i k  w  B u g a ju :  Obawy, 
które pan miał swego cza.-u, były nieuzasadnione. Tak 
sprawy obecnie stoją, że was nikt na 'Udka nie w ystrych­
nie. — A . M. w  M o sz c z e n ic y :  Trafiki coraz więcej od­
biera rząd paskarzoin; przy rozdawnictwie inwalidzi mają 
stale pierwszeństwo. — J ó z e f  K a c z m a r c zy k  w  B u r-  
l e t c e : Takie wyjaśnienie daliśmy V  sw j.n  czasie. — M i­
c h a ł  K u r o w sk i w  W o iczy  D o l n j :  List przesłaliśmy  
do W arszawy; odpisano nam stamtąd, żt sprawę odbudowy 
poruszono. Tę obręcz szlacliecko-starościńsKą właśnie się 
rozrywa.—R u d . G. w  P e t l lk o w c a c h : W sprawie, o któ­
rej pan pisał swego czasu, robiono starania; me wiemy je­
dnak, czy poskutkowały. — / .o t la  W . w  C z e r m tte j : 
Encyklopedya Macierzy zupełnie wyczerpana. Artykuł prze- 
ohowamy. — J .  B ., c z y te ln ik  z  K óz: Jako szofer po­
sadę pan znajdzie; trzeba tylko ogłosić. — Ig . J a w o r e h  
w  Z a r n ó w c e :  Będzie się m ógł ożenić. — F r a n c isz e k  
S zt. w  H e c z n a r o w ic a ch  Reforma rolna lakierni spra­
wami zajmować się nie będzie. Trzeba to jakoś ugodowo 
załatwić. — S u b . J a n  iv S to p n ic y  S z ł . : Sprawa tyci 
spłat jeszcze nie .jest uregulowań . Testament, o ile byl 
zroDiony iorni.unie, jest ważny zawsze. Jeżeli się niema do 
wodu na odbiór pieniędzy, więc kwitu, recepisu i t. p., gdy 
się tego udowodnić nie może, to i reklamować niê  mozi a 
Posadę dostać można, trzeba się tylko zdecydować, gdzie 
i jaką. — D a n ie l M a łe k  w  D łu g ie m :  Nie możemy do 
radzie, Lo nie w ijm y, przez kogo były przesłane. — K aro l 
B a r a b a s z  w  T r z e b in i:  Trzeba to zrobić u notaryusza; 
stempel zależy od wysokości kwoty wpłacanej.

Kurs pieniędzy z dnia 14 czerwca
1 korona austr. srebrna . 14 — M 1 płaci Pclsk:
1 reński „ „ 36-40 -

\ kraj.  Kasa

10 koron złotych . . . . 259 70 » 1 pożyczkowa

1 dolar amerykański . . 171-50 fi

1 „ kanadyjski . . 141 — *
1 frank francuski . . . 13 65 n

500 rubli carskich . . . . 1207 50 n

l oo „ „ . . . . 255-— w
1000 marek niemieckich . . 4690" — n

100 „ „ • • 461'— i i

100 Lei riimnnńskirh . . . 266"— if
100 koron czeskich . . . . 371 — fi

100 f r a n k ó w  szwajcarskich . ł u n o  —
1 tun t szterlingów (aug.) 711 — ft
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la  ogłoszenia Rectakcya nie odpowiada.
Poszukuję c h ło p c a  d o  p r a k t y k i  z dobrem wycho­

waniem i powołaniem do pracy rzeźbiarskiej. — Zakład 
irt-rzeźbiarski Józefa Potockiego w /Bieczu.

W ie js k a , z d r o w a  g o s p o d y n i ,  potrzebna do ma­
łego, górskiego miasta pod Zakopanem. Zgłoszenia do 4dmi- 
oifetracyi .P iasta , pod: »Gaspodyni<. 3 -3

W o sk  p s z c z e ln y  kupi e dla własnego zapotrzebo­
wania po najwyższych cenach F a b r y k a  w y r # h ó w  c h e ­
m ic z n y c h  i ia r k u s a  M a k lera , S p ó łk a  z  o g r a n ic z a n y  
p o r ę k ą  w  N o w y m  S ą c z u . 3—3

4 0  d o  5 0  m o r g ó  iv r o l i  I klasy w jednym ka­
wałku. graniczącym z jednej strony z lasem z dr igiej z drogąi 
zaraz do sprzedania; 8 kilometrów od stneyi Przemyślany- 
ła n  N ie s io ło w s k i ,  L ip o w c e , stacya Przem yślany. 1—2

Foszukuję do kupna m ły n a  m o d n e g o ;  może być 
t grnntem, zabudowaniem domowem i z inwentarzem lab  
bez. Zgłoszenia pod ad resem : Antoni Pelczar, Sporne, p. 
Korczyna obok Krosna.

Poszukują do kupna r e a ln o ś c i  g r u n to w e j  z za­
budowaniem domowem, z''Inwentarz'1 m lub bez. Zgłoszenia  
pod adresem: Antoni Pelczar, Sporne, p. Korczyna obok 
Krosna.

Spi-s.ed.jm  r e a ln o ś ć ,  obejmującą 100 morgów  
gruntu i budynki, tuż przy stneyi kolejowej Ilopczyce. 
Zgłoszenia osobiście u Wojciecha Ohorząpy w Anastazowie 
łd  Ostrów, p. Ropczyce. Korespondencya wykluczona.

W o d o c ią g i, dla folwarków i budynków, p o m p y  
kołowe, kiwaczuwe, budowlane i do gnojówki, stsrd l i e  
wiercono i kopane, buduje i dostarcza fir na in ż . J ó z e f  
S c l.r o ll  w Krakowie, ulica Pawia I. 8,10. Na żądanie do 
zbadania sytuacyi wysyłam  inżyniera. Prospekty i koszto­
rysy d a r m o .  1—6

K a m  d o  s p r z e d a n ia  z wolnej ręki 10 morgów  
pola ornego z obsiewem i 3 m orgi łąki. -  Rola pszenna 
przenuszi-zaloa. Brak budynków. Okolica polska; kościół 
i szkoła w miejscu. Cena 18.000 Mp. Wpłaty 5.000 Mp. 
Michał Pipała, W ielkie Radlowiska, powiat Wambrzeżno, 
Pomorze.

NadesiSy MŁYNKI ręczne
żelazne, na płytach stalowych o średnicy 125 nim., do mię­
śn ia , śrutowania -i krupienia zboża, kukm ud ^y, prosa, 
tatarki, wyki i t. d., około 15 kg na godziną i kosztują po 
2000 Mkp., z w ysyłką na prowincyę 2u50 ,Mkp. Fabryczny  
skład u firm y: S . B in i  h , K ra k  „ w , Radziwiłłowska 15.

1 - 2

Przez W ysokie Namiestnictwo koncesyonowane
Biuro pośrednictwa kupna, sprzedaży majątków, 

realności, terenów naftowych i t. p.
H e n r y k a  G u c h e l t a  w J a s i a
orzy ul. Mickiewicza naprzeciw klasztoru OO, Franciszkanów  

pośredniczy w kupnie, sprzedaży majątków.
P o s z u k u je  kilku gospodarstw  wiejskich, blisko mia- 

ita, z budynkami, od 6 do 20 m orgów — na zachodzie.
Ma d o  s p r z e d a n ia  2  fo lw a r k i  w powiecie tar­

nawskim po 140 morgów, z ob-i -^ami, budynkami^ inwen­
tarzem po ceifip oi iGOOO * v '■> 0 )  marek za mórg, jak
również k ilsa majątKÓw nu w schoaz'e, blisko kolki — 
rza.i.oziem  — z buiynkam i i bez — w cenie od 3.600 do 
7.000 marek polskich za mórg.

N a jle p sz e  s z w e d z k ie  w ir ó w k i  
d o  o d t ł u s z c z a n i a  m l e k a  

„ B ł A B O L O 14
40 do 500 litrów na gódzi ’ę. 

ParniUi do parowania ziemniaków  
A R T K I P I A "  i „VKN}T.AKJ‘« 

3y do 230 litrów pojemności, 
oraz sioczkarnie. sysUrmu „8ENTALA“ 
poleca Tow. akc.„Diaboio“ v,'Szickhaitide. 
Slciad fabryczny w Warszawie, ul. Hoia 5. 
czwarty dom od placu Ti zcoli Krzyży. 
T lefon 190—56. W ysyłam na swój 
kosztdokażdej stneyi kolejowej. Oen- 
niki na żądanie. Naprawy w in n\ek  

miejscu. Części zapasowe zawsze 
na składzie. Spe-c-yainaoliwa do \vi- 
rowek. UWAGA: Gwarantujemy 
ty lko,za  wirówki, kupione w na* 

a r-wtEBMWft*WSSSSmBS w ym  składzie. 2 3

Suszenej cykoryj i suszonych buraków
wr każdej ilości po najwyższej cenie — nabędzie

ŁAJrittZKA FABRYKA CYKOBY!.
Łaskawe zgłoszenia do Głównej reprezentacyi, Kraków, 

ul. W zosińska I. 3. 1 - 3

C hcesz m ieć łatwy zarobek?
Pisz do nas natychmiast. Potrzebujemy mieć jednegt 

człowieka w kążdej osadzie, wsi i-miasteczku.

Stow. rr srhaników polsk>ch w Amerycs
W arsz aw a,  Fredry 2 . 1 - 1 2

MŁYN PAROWY
nowo zbudowauy według najnowszej techniki, oraz l/» 
morgów pola, zaraz do sprzedania. Cegielnia w pełnym 
ruchu z powodu wyjazdu właściciela, za cenę 4?".000 Jak. 

Zgłoszenia: Stanisław Hiczkiewiez, Wadowice.

H U R TO W N Y  SKŁAD TRYKOTAŻY  
TOWARÓW BLAWATNYCH I BIELIZNY

M. KRÓL & S. RODAKOWSKI
i K R A K Ó W , U LIC A  J A G I E L L O Ń S K A  L. 9

l ia n e e la r y a  o b r o ś e z a  wojmkutwa 1 c y w iln a

D R A  J .  © R D Y Ń S K iE G O
a d w o k a ta , zna|dtij<-, s i ę  w  K r a k o w ie , p r z y  u licy  

S ie n n e j  1. 3 ,  I p ię t r o . 2 - 3

M ALINY — B O R Ó W K I
w większych ilościach zakupuje parowa fabryka marmolady
Stanisław  GiiK*qul w Jarosław iu .

Na życzenie przesyłam  własne naczynia. 3 —3

KWIAT LIPOWY
suszony — kupuje 1—4

APTEKA REDERA, KRAKÓW, UL KARMELICKA 23-
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ZNOWU DO rlABYCIA! ZNOWU DO NABYCIA1

W 3 DNIACH SKUTKUJEI
Na świerzb, swędzenie, lisz&ie i nieczystość slórr, niezawodny środek, przez lei arzy widokrotnie polecona dra Fleseha

ORYGINAŁU? A  M&ŚGi P U D E Ł  „SK A B O FO £.B I“
nie brudzi, nie barwi, ; ez zapachu. 4—52

Do nabycia we wszystkich aptekach. Do nabycia we wszystkich aptekach.

Skład'główny: GŁÓWNĄ ROZSPRZEDAŹ „SK£3QFbR.W  DLA POLOK!, Kraków, Lubicz 22.

którzy cierpią na
•Sraierzbę, pcds-etey, swędzenie skóry,'
===== w yrzuty  skóry, lisza je  i t. p. =====
pozbędą się pręoko, pewnie i trwało tych obrzydliwych  

chorób przez smarowanie maścią:

S C A B S O — S A M A
S c a h lo -S a n a  jest jedynym , skutecznym środkiem na po. 
wyzszc. choroby. Prawdziwy tylko z marką ochronną „SANA11,
A p te c z u o  -  ih e n i lc z n o  - l e l u r s k i e  la b o r a to r y u m  

„S A N A “ D ra  W . ś z d u r a ń s k ie g o .
.G łów ny skład: apteka i droguerya „ p o d  jeleniem **

fflag. farm. Artura Gutwińskis^o
(v B ie l s k u ,  R y n e k  Ł. 1 5 ,  (Ś lą s k  C ie s z y ń s k i) .

Żądać we wszystkich aptekach i drogueryach. 10—10

W ażne dla Kółek rolniczych!
Ne czy u ia blaszane: szafliki, konewki, bańki, baniaki, bla- 

: sznnkh konewki do kropienia, wanienki dla dzieci, nasia- 
dówki naczynia kuchenne z blachy w każdej iiośei i wielkości 

wyrabia i dostarcza: 3—3

Wytwórnia przedmiotów metalowych
Wł. Miiiler i St. Puchalski Kraków, ul. Czysta ,14.

W 1S Ł A “
L u d o w e  T o w a r z y s t w o  w z a j e m n y c h  u b e z p i e c z e ń  

w e Lw ow ie  
p r z e z  c z a s  w o jn y

W Nowym Sączu.
W miejscowościach, gdzie dotychczas jei t  mało członków 
,.WISŁY“ a  niema agencyi, niechaj inwalida wojskowy, 
fub piśmienny włościanin zgłosi się do Dyrekcyi „WISŁY", 
a  otrzyma pouczenie i korzystny a uczciwy zarobek!

B ra c ia  W łościanie!
W  każdej wsi, gdzie macie 

WASZA Kasę Raifeisena,
WASZE Kółko rolnicze 

powinniście mieć 
WASZĄ Asekuracyę, a t ą  j e s t  63—u

WA&K5 P. ?. ROLNICY!
Z powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów  
n i j w R s z y  c z a s  zamawiać obecnie pod 7. ario wy wio­
senne z braku innych nawozów, by takowe na czas 

otrzymać:

kpinłt, sola potasowe wysoko­
procentowe, e!ps nawozowy
bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
uprawy i do każdej gleby, — Dostarcza się tylko cało- 

wagonowe posyłki każdego gatunku.

MATERYJUY BUDOWLANE:
w a m  fi, c e m e n t , g ip s  m u r a r s k i i s z tu k a te i  s k i ,  
i f le l ió w k a  a s b e s to w a , a s b e s t ,  z e n it .  W szystko  
tylko w ładunkach cału wagonowych z szybką dostawą, 

poleca firma: * 15- 0

Mr JAN BORUCH -m
hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów sztu­
cznych, artykułów budowlanych i narzędzi rolniczych 
ŻYW IEC, RYNEK 2 2 ,  o b o k  k o ś c io ła  fa r n e y o .

Ważne dla budujących!
Nadszedł większj- transport łupku do pokrycia bu tynków  
(łupek asbestowy), gips, cement, papa, #apno, posadzki ee 
ineiitowo, kamionkowe, dachówka palona cementowa. Zamó­
wienia nadsyłać proszę — jak długo ^apas starczy — pod

adresem : *—■B4 - 8

MICHAŁ MIKOŚ
ARCHITEKT I KONCESYONOW' -INY BUDOW NICZY  

T A R 3 Ó W — D  v. O R Z E C .

♦ T J Ł ,  35  1! W IR Ó W K I ♦
A. 1 W SZELKIE PRZYBORY PSZCZELNICZE KONW IE, RÓŻNE AhTYKUŁY W ZAKRES ▲V
* K & Z I M I H H Z  M I E S Z R O W S K I ♦
V W a r b z A  J t r a ,  p i a o  Trzech Krzyży L. 8. 2—2 ♦
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Korzystna lokata kapitału! Dogodne warunki!
Przy poparcia posłów ludowych powstałe *

Polskie Towarzystwo żeg lug i  morskiej i rzecznej

Spółka akcyjna
Z S IE D Z IB Ą  W  W ARSZAW IE, Z F IL IA M I W  G R U D ZIĄ D ZU  i GDAŃSKU

rozpisuje
'% g r '2 & ' T T

na kapitał zakładowy w si mie

podzielone na 12.000 akcyj po 5 0 0  marek każda.
Akcye można spłacać ratami. Pierwsza ra ta  wynosi 200 marek, następue należy spłacać w ciągu 1 l/3 roku.

W płaty przyjm ują:
w Krakowie i we Lwowie oraz we wszystkich swych filiach: Bank krajowy; w W arszawie oraz 
we wszystkich swych filiach: Bank handlowy i Bank kupiectwa polskiego; w Grudziądzu: Polska 
Krajowa Kasa pożyczkowa; w Gdańska: Bank dyskontowy; w Poznaniu: 3ank Związku Spółek 

zarobkowych; wszędzie: Pocztowa Kasa oszczędności, konto Nr 1020. 4_ o

rarno-osadnicze
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

we Lwowie, ulica Halicka L. 21, I. piętro
upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziem skiego w W arszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9133, na 
podstawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia 1 września 1919 r. (Dz. ust. Nr 73, 1919 poz. 428), o b j ę ło  
z  d n io m  2 0  g r u d n ia  1919  r . o r g a n iz a c j  i' o b r o tu  z ie m ią  w ramach i z tendencyą ustawy agrarnej 
z dnia i9  lipc.r 1919 r., w którym i.ł ceni p M-jm ije ttuzWkm prace, pośredniczące m iedzy właścicielami 
większych ob izafow ziemskich, mających zamiar Johra n*e pozbyć, a nabywcami przeprowadza odnośne 
umowy, za wj konanie których obejmuje porękę. nn y c it e m  z a z n a c z a  s i ę ,  ż e  t r a n s a k e y e ,  w y k o n y -  
w a n c  p r z e z  T o w a r z y s tw o , n ic  w y m a g a ją  t n o lu n - g e  m -tw o len la  r zą d u .

Towarzystwo o r g a n iz u je  g r u p y  o u a d n ic z e  m a ło r o ln e , celem osiedlenia ich na obszarach, 
do sprzedaży przeznaczonych, two rzy  tuli ze ś w in ie  jcdaontk) gospodarcze, wykonuje wszelkie, do tego  
celu zmierzające, r obo ty  techni czne?  pomiarowe, m elio-B-yjnł : hodowlane, lo s ta r c z a  o s a d n ik o m  p o ­
tr z e b n y c h  n i a l c o l i i u d ,  w z g lę d n ie  g o to w y c h  b u iiy n U e w , oraz udzff l i  lub zapośredniczy w udzie­
laniu k r e d y t u  nabyw com malorohiyeh gospodarstw  na zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw, a ewen­
tualnie także na zakupno gruntów.

P r z y  tw o r z e n iu  g o s p o d a r s tw  m a ło r o ln y c h  d la  in w a lid ó w  a r n  ii p o ls k ie j ,  s t a łe j  
s łu ż b y  d w o r s k ie j ,  tu d z ie ż  p o d m ie js k ic h  k o lo n ij  d la  u r z ę d n ik ó w  i s łu ż b y  p a ń s tw o w e j ,  
u d z ie li  T o w a r z y s tw o  jr.K n a jd a le j  id ą c e j  p o m o c y .

Towarzystwo zapośredniczy także w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziem ­
skich na cele oddłużenia majątków, na parcelację przeznaczonych.

Pragnącym nabyć grunta we wschodniej Jfąlopolsce, szczegółowych inform acji udziela S e k c y a  
o s a d n ic z a  Towarzystwa agrarno-osadniezego, K r a k ó w , u lic a  C zy sta  L« 6 ,  II. p ię t r o .  7—0

Wydawca. Ludowe Towajzyatwo Wydawnicze, Odpowiedzialny redaktor: Józef Rączkow&kL 
Czcionkami Drukami Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L 10, pod zarządem L. K. Uó kiega.


